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Prezydent BIERUT Rzą· d nadzy we Fran 
~~!~! protektorat . ·. . "t . . 
wymiony · kulturalnej polsko-radzieckiej • • · • . • · • ~ . 

wARszAwA PA,P. - Prezydent Rzeczypo- Maurice Thorez wzywa lud francuski do ZJednoczen1a się w 1m1ę 
lilOli-tej Polskiej Ob. Bolesław Biemt rprzyjął Jk• 'k • b• t Q ·11 ' 
delegację T-wa Przyjaźni PoJrsko .• Radziec~ej wa I z narzuconym przez rea CJę ga tne em ueu1 e a 
w o6obach: prezesa zanądu głownego mm. 
Henryka Swiątkowskiego, 6e1k.retarza generaJ
nego ob. Stani<Sława Wro1'15kiego i człon:ką pre 
zydium zarządu głównego ob. Zofii Wasi~kow 
6kiej. 

Po wyrsłuchaniu informacji o działalnoki or 
ganizacji, Prezydent wyraził zgodę na objęcie 
protektoratu nad zain:icjowaną przez T·V>'.O 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej akcją wymia· 
ny kulturalnej i ;pogłębienia przyja.ż,ni polsko
radzieokiej rea.Jizowaną w paźdz.ierniku br.". 

Arabowie utworzyli 
„rząd tymczasowy" 
na okupowanych teryto

riach Palestyny 
PARYŻ PAP. -. Z Kairu donosi agencja 

Fra..'1.ce Presse, że komitet ;polityczny Ligi A· 
rabsik:iej powziął zasadniczą decyzję w spra· 
wie unvorzenia .a.rabskiego rządu paJe6tyńskie 
go. Komi1e.t uważa jednak, źe n.ie .należy do 
jego kompetencji US1ta1la.nie formy i składu 
tego rządu, wobec czego ik:omiotet administra
cyjny · dla „wyzwolonych terytoriów palestyń
skich", zorganizowany w ubiegłym miesiącu 

.pod egi.dą Ligi, zo-staje uznany za „rząd tym-
czasowy" aż do czasu zebrania się \konstytu
anty. Do koini,tetu administracyjnego dokoop· 
towane będą nowe O\'sobistości, wybrane przez 
wysoki komi1et ara,bski pod pr.zewodnictwem 
muftiego Jerozo.limy. Komitet poMyczny Ligi 
Arabskiej pragnie, by Arabowie pa1lesityńscy 
15for.ci01Wali rząd tymczasowy jeszcze w bieżą· 
cym tygodniu· w celu wyprzedzenia generał· 
nego zgromadzenia ONZ. Na czele komitetu ad 
ministracyjnęgo mianowanego przez Li9ę A· 
rabską, stoi jako prezes Ahmed H1lmi Pasza, 
b. generał tu'recki, obecny gubernator Jerozo
limy. 

PARYŻ PAP. - Przywódca Francuskiej Par 
tii Ko~unistycznej Maurice Thorez wygłosił' 
w Dijon przemówienie przed 20-tysięc:zną •ze
szą robotników. W przemówieniu swym Tho· 

rez omówił obecną poliityczną sytuację we 
Francji. 
„Nędza iklasy robotniczej rośnie! Robotn:cy 

francuscy, rzemieślnicy i chłopi · odczuli już 

O trzeciq audiencję ir-Stalina 
proszą przedstawiciele państw zachodnich w Moskwie 
LONDYN PAP. J.ak dowiaduje się agen- -podsekretarz stanu USA Robert Lovett 

cja Reutera, przedstawic'iele mocarstw za- i r;i:eczoznawca departamentu stanu Charles 
chodn.ich w Moskwie mieli omówić w cią· Bohlen, którzy w Ciągu ubiegłego tyg9dnia 
gu ponie~ziałku szczegółm~•y ra~rt na te· odbyLi konferencję z sekretarzem stanu Mar 
l)l~t rozmow 4 gubernatorow ~OJskowych w shallem i ambasadorem brytyjskim sir Oli· 
N1emcze<:h .. ~~dług 1n~?rmacJ1 z . Wtaszy~g- F anks rozmaW'iali w niedzielę tele-
tonu w na1bl'izszych dmach oczekiwane Jest ver. ,r. em, . . _ 
uzgodnienie polityki m 9 carstw zachodnich foruczme z Londynem .1 Paryzem. Fran:o1s 
przed wystosowaniem prośby o trzecią au- Seydoux, doradca polityczny . francuskiego 
diencję u generalissimusa Stalina. Żródła gubernabra wojskowego w Niemczech, wro 
waszyngtońskie zwriacają jednak uwagę na 

1
1 cił w niedzielę s'amolotem z Berlina do Mo 

wahania Francji, · skwy. 

Sukcesy · armii Mar kosa 
RZYM PAP. - Radiostacja Woilnej Grecji 

donosi, że jednostki armii demolcratycznej wy 
parły po zaciętych wa~kach oddziały arlnii a· 
teński.ej z rejonu góry Pamas. Armia demo
kratyczna panuje na całym odcinku frontu 
Parnas - Iielicon, w odległości .kilkud'Zies1ę
ciu kim. od Aten. 

Artyłeria wojsk demok.ratycznych zbombar
dowała lotnisko Sates w pobliżu Salonik, za· 
dając nieprzyjddelowi ciężkie straty. 

Na odcinku Vi,tsi - Florina toczą 6'ię w dal
szym ciągu wałki. W wyn.ilku kontrataków, 

oddziały demokratyczne zajęły kiilka wa'Ż!11ych 
punktów strategicmych yr rejonie Dendrocho 
ri - Jeropinghy. 

W Macedonii ś·rodkowej wojska demokra· 
tyczne a:takują umocnione stanowiska niepny 
jaciela Asprovalta i Chalsidiga . 
PARYŻ PAP. · - Rozgłośni<!!. :Wolnej Gretji 

donosi, że w ręce armii demol<.ratycznej .Wlpadł 
rozkaz dzienny, podpisany przez jednego z ge 
nerałów armii ateńskiej. Rozkaz ten Z<Ilpowia· 
da użycie gazów trujących przeciwko wojskom 

. generała Markosa. 

Brytyjscy agenci w Indiach 
podburzyli Hindusów przeciw Muzułmanom. Napad wojsk Hindustanu na Hajderabad 

LONDYN PAP. o zw-Ołanie specjailnego rposiedzenia Rady Bez 
W poniedziałek o 4-ej pieczeńsitwa. 
rano cza.su mie.jscowe * * * 
go airmia hinduska LONDYN PAP. - Dowódca połu<1fliowej ar 
wkroczyła do Hajde· mii hinduskiej gen. Rajendrasimhji ogłosił o· 
rabadu, ostatniego dezwę do Judności Hajderabadu oświadczają
księs-!Jwa Indii, ik:tóre cą, że wojska hindu&kie ~raczają do tego 
n ie dołączyło się do-----------------------------------------
żadnego z dwóch no· 

kraju w celu „przywrócenia pokoju" i zapew
nienia bezpieczeństwa pnydegłych obszarów. 
Dzia.ła.n:ia wojsk hinduskich mają - jego z.da· 
niem - charakter „aik:cji policyjnej". Pp za· 
kończeniu -tej aik:cji naród Hajderabadu ma u
zyskać mo'iiność zadecydowania o swym rzą· 
d.zie i o stosunku kraju d.o Hindustanu. 

Nizam 
Hajderabadu 

wych dominiów: Hin
dustanu li Pakistanu. 
Na-tarcie armii hindu
skiej rozwinęło się .z 
3-ch stron: od półno
cy, w.chodu i południo 
wego w,schodu. 

Komu'Iliilkdlt rządu 
- hind1161kiego motywu-

je dnwazję fa!kitem, że 
rząd Hajderabadu odrzucił źądania w si>rawie 
rozwiązania oddziałów razakaróiw, zachowują
cych iSię aigresywnie wobec Hindusitanu, oraz 
ułatwienia pow.motu wojsk hinduskich do mia
sta Sekunderabad (dawny wiaJ!k.i obóz ·wojsk 
brytyjsko • indyjskich). 

RazaJcarowie, o których mówi komunikat, 
są mu1młm3ń.ską o'rganizacją woj'Sikową. 62-let 
n i władca Hajderabadu zwany ,,Nizamem" jec't 
również muzułmaninem. 17 milionowa lud
ność ,tego kra,ju 5k19.da się jednak w 80-ciu pro 
centach z H indusów. • 

Wojska hinduskie mjęły już kilka mniej· 
szych miast. 

• • • 
LONDYN PAP. Wed-Iug doniesi eń z New 
Delhi woj.śka . hinduskie wkroczyły już do Haj 
deri;lbadu na głębokości. 50 :k,lm. i za.i,ęły m. jn. 
węzeł !kolejowy Naldrug. Na •tym odcinku woj 
s·ka Hajderabadu, dysponujące lo·tnicbwem, i»ta 
wia~y dość silny opór. Na fol!lych odcinkach 
armia inwazyjna nie spotkała sii ę na ra-zie z 
większym oipo.rem. · Radio- Hajderabadu do,nosi 
o wzmocnieniu gairnizonu w Sekunde.rabad j 
wzywa ludność do stosowcrnia środków obro
ny :przeciwlotmczej. Wojska hfaduslcie :-iacie
rają z 3-c.h prowincji, graniczących z Hajderu
badem: z Bombaju na zachodzie, z Madrasu 
na południu i .z prowincji centrcrlnych na pół-
nocy. . . 

LON'DYN PAP. - Londyńs'kie .koła poinfor
mowane zapowiadają, że .rząd Hajderabadu -
bezpośrednio lub za pośrednictwem swych 
przedstawicieli w Londynie - iprześle telegra 
ooznv aroeJ. tJ..o ..alc.retarza creneralnooo ONZ -

Mordercy z Ku-·Klux-Kla .nu 
przeprowadzają krwawe wybory w południowych stanach USA 

NOWY JORK PAP. - Znany faszys1a Tal· 
madge, członek organizacji . Ku~Klux-Klanu, 
os-ławi ony prześladowca Murzynów, został wy 
b.rany z ramienia partii demoik:ratycznej guber 
na.torem stanu Georgia. • 

Wybo ry odbywały się w aitrnosferze n le:;Jy 
chanego terroru. W mieście Ais.ton czlopkow1e 
faszystow<Skiej organizacji Ku-Klux-Klan za· 
mordoiwali żonę i 5 dzieci Murzyna Niksona, 
do.maqaiiaceru::i &i.o> dla &iebie ;prawa ałosowa-

p.ia. Podczas wyborów dopuszczono się ol'nzy 
mich fałszerslw. Człoillkowie komisji wybor· 
czych bez.prawnie wykreślali ze spisu Murzy
nów. 

Osoby podejrzane o poglądy pos'.ępowe n· 
trzymywano nie dopuiSzczając ich do urn wy· 
borczych. 

Na ilustra,cji - członkowie zbrodniczego 
Ku-Klux-Klanu podczas swego generalnego 
Z!łromadz.enia w sota1D.1A Georqia. 

sik:utki. tzw. „planu Mayera", a obecn:e gro.zi 
im nowy plan wyzysku - ,plan Queu:ile'a, 
Od chwili, gdy kon:mniści wstali usu:i. i ę::i z 
rządu, sytuacja g<>spodarcza Francji s~ale 6ię 

pogarsza. Kaipitaliści amerylkańscy. grożą, że 

gdyby do rz~ powrócili przedstawiciele Judu 
francuskiego, wszelka pomoc w ramach pla· 
nu Marsha.Ua zostałaby . na,tychmiast cufn: ęta. 

Czy suwererl'llość Francji nie stała się pus\ym 
frazesem, jeżeli wszysrtkie rozkazy ;dą z Wa· 
szyngtonu", , 
Mówiąc o nowym r.ządzie francuskim, Tho· 

rez oświadczył: „Premier Queuille, który byl 
j.uż 22 razy mlJtistrem, powiedział otwarcie, 
że nie bierze na siebie żadnych zobowiązań w 
sprawie płac robotniczych. Można więc PIZY· 
puszczać, że obiecany zasiłek w wysoko§cl 
2.500 franków dla wsz}'stkich robotników tron 
cuskich nie będzie wypłacony". 

Następnie mówca podkreślił kontakty n<'lwe· 
-go rządu z kołami gau1li.s-towsk.imi i stwie~Jził, 
że masy pracujące domagają się i będą się do 
magały rządu jedno&c/ demokratycznej. 

W zakoitcze·niu swego przem'ówienia przy· 
wódca komunistów francuskich wezwał wszv• 
sitkich patriotów i szczerych repuibliikanów efo 
zjednoczenia się dla walki przeciwiko reakcji. 
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~rezydent Gottwald 
na url-Opie 

PRAGA PAP. - Prezydent republiki cze• 
chosłowackiej Klement GoUwald wra.z z mat• 
żon:ką udali się samodotem na. Krym, gdµe s;pę 
d.zą wakacje. Na IotniSku prezydenta żegnali: 
premier Zapotocky wraz z caiym gabinetem, 
am'basa.dor ll'adziec.ki - Si.lin, sekretarz gene· 
ral1ny partii komunlistycz.nej - Slans.ky, ora.z 
1pnedsitawicieJe władz · rzij/doiwych. 

Konferencja w Poryiu 
w sprawie byłych kolonii włoskich 

PARYŻ PAP. - W poniedziałek o godz. 
15.30 mi.poczęły się O'brady przedstawici~i 4 
wfelk.ich mocarstw w sprawie przys złości b. 
koloni~ włoskic·h. 

Obrady zagaił minif?<ter spraw zag:au '.czny";h 
republiki francuS1kiej Robert Sohuman. Na C'Ze· 
le delegacji radzieckiej s<toi . wicemimster 
spraw zagranicznych ZSRR Andrzej Wyeiyń· 
ski. Stany Zjednoczone reprezentuje ,ombasd· 
dor amerykański w Londynie Lewis Douglas, 
a Wielką Brytanię - miruister stanu Hec1or 
Mac NeH. 

Wallace oskarża Trumana 
NOWY JORK PAP. - Kandydat na pn;zy· 

denta USA z· ramienia Partii Postępowe j, Hen
ry Wallace, przemawiając w Baltimore, pod· 
dał ostrej bytyce politykę ;prezydenta Tru· 
mana. Mówca sitwierdził, źe wielkie ko~cerny 
mgdy jeszcze nie cieszyły się taki:n popar• 
ciem rządu i .nie ciągnęły takich zy$k ów z ;e• 
go polityki., jak obecnie. Rząd Trumana ..,dc:ał 
władzę w ręce prowodyrów z Wall-S treet i 
wojskowych. Wśród 125 osób. mi an owa:iv ch 
przez Trumana na .wysokie sta'nowiska w ·ati· 
m;nisbra:cji - znajduje s i ę 57 prze.cls t3w ,c1eli 
a:rrn.1i, lub wielkiego .kapitału . 

· · WaJ,Jaice wskazał, iż o św i adcze;i :a T~urn'l.na 
mające rzekomo świadczyć o jego po-stępo· 
wych poglądach, w rzeczywistości podyktowa 
ne byly względami wy,bórczymi. Truman mó· 
w iol o ro-zszerzeniu praw oby wate lskich, jed· 

· nakże nie zniós ł dyskryminacji ra&:Jwe j w a r· 
mii, a nawe't wycia! osła'Y(iony rozkaz w spra· 
w:~ badania loj alności 1frzędników pdtistwc· 
wych. Oskarżając przeciwników o v: y woł ywa 
nie histeriJ w USA, Truman składa o ~ęd zj a w 
!kongresie, które wywołują ten sam sku tek, 
WaLlace oświadczył, że gdyby prez. T;·uman 
rzeczywiście chciaił uchyHć ustawę a:ity rob~>t· 
n.iczą Tafta - Hartley'a, to wyiStąpiłby prze• 
c1wiko członkom kongresu z własnej pa:tii, 
k!órzy wypowi edzieli się za · tą ust;iwą. 

. Wallace zaźądał w końcu; aby TZąd wyku· 
p·? i sam p.rowadził przeds ięb ior~twa przemy· 
słowe, produkujące samolo ty bojowe. Dla 
bezpieczeństwa USA - oświadczył on - jest 
rzeczą konieczną, aby tym przedsiębbrstwom 
które nie mogą i.stnieć w warnrukach produkcji 
pokoiowe.i, nie pozwalano pracow~ dla 'IW:l~• 
ny. 

\ 
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Reforma· 
Na maralnesie 

I żkolnicłw • IC% r Portret Ernesta Bevina 
I I d • • · f • k Dziennikarz angielski Truvor Evans n9'! Nauką obj t zostanie ca a m o z1ez w JS a pisał obszerna biografię ministra spraw za: 

WARSZAWA PAP. - Dnia 13 bm. w mini- n w r. 1048 będzie urnchomio"nych tego typul Wysiłki Mini~tmtwa. Rnlmc;;za i 
1
Reforyt gr~~rt;;h Wt Brytanii --;i!i:;s~e~ 

sterstwie Rolnictwa i Reform Rolnych odbyła szkól 540. Państwowe nieruchomości ziemsk.le Rolnych z.mlerzaJą do obj da na ą er. ej m o nb. , ,az .a au oryzowan1;1- . ·. 
się konferencja prasowa, na iktqrcj zapoznano uruchomiły 5 dalszych szkół średnich. dzieży wiejskiej. I ~~1e~'l ~~~~~~~r ~~~me i~f~:e~,rr:;li; 
d-ziennikarzy z przebudową struktury t obec- sznze~ółów 0 biegu kariery labourzystow· 

:~ł s~~:~:: :~isat~ ~~~!~~~a "i ::r~~:p~~; ądziemy walczyć pod sztand rem ma.rksizmu-leninizmu ~1:.f~ą~~a:~·z~j~r~fę ~a;~::~~ 
nych Dąb-Kocioł. , · K • h • S • • l"da lkule sprawozdawca moskiewskiego ty-gQd"' 

Dy;rektor departamentu oświaty rolniczej Narady aktywow PPR w atowicac I zczecinie SO I • nika „Nowoje Wremia" - Leonidow. 
inż. Ponikowis:ki pod!k reślił ogromny wzrost ryzu1·ą się z ttchwałami sierpniowego Plenum KC PPR ' Przy tej okazji, Leonidow p:zytacza .tez 

<;]:larakterystykę osoby p. Bevma, skreslo--21apotrzebowania na fachowców w rolnictwie, Doniosłe decyzje ostatniego plenum Ko-· KC, min: tow ~krzeszewski. y; dyskusji, .któ ną przez wvbitna dzi:ałaC'71cę Labour Party 
co wiąże się ściśle -z przebudoiwą ustroju rol- mitetu Centralnego PPR znajdują szeroki od ra ro-zwmęła s1ę po referacie, przemawiało _ Patrycję Strauss. / W swoiµ!. erzasie 
nego. W związku ż tym w bież. roku iprwpro- dźwięk w >Jrganizacji partyjnej na terenie 1 23 mówców, którzy nawi.~~Li do wygłoszone mąż jej, wraz ze Staffordem Crippsem, 
wadzono refor·mę szkolnictwa rolniczego. całego kraju. we wszystkich miastach woje- go referatu i d:> zagadmen terenowych. usunięty został z Labour Party, za ·„ten· 

Zorganizowano 7.46S 3-letnich &z.kół przy- wódzkich odbywąją się odprawy aktywów Między innymi przemawiali I sekretarz. dencie lewicowe". Później _ obydwaj udali 
sposobienia rolniczego, które kształcić będą tę partyjnych, na których omawia się ~e zag'.1- KW PPR - tow. Kłosiewicz i wojewo~a się do partyjnej Canossy i dzisiaj są nrini· 
młodzież wiejską, która musi pracować jedno dnienia. Będziemy o nich informowali w mia tow. Borkowicz. Podsumowania dyskusJI, strami w rzadzie Attlee _ Bevina. 
cześnie w gospodarstwach rodziców. Nauka rę napływania sprawozdań. która wykazała całkowitą jednomyśln'Jśe Oto co· pisała labou.rzvstka Patrvcja • 

4 dn. -40 W K>atowicach w odprawie wziął udz'!al partyjnego aktywu wojew~dztwa szczeciń- Strauss o działaczu Labour Party - Erne-< odbywać się będzie 3- razy ty90 wwo, w;, członek sekretariatu KC PPR t0w. Ochab, skiego -z uchwałami ostatniego p]enum KC ście Bevinie: . 
2-letnich &Zkołach średnich nauka odbywać władze Komi·tetu WoJ·ewódzklego w komple PPR dokonali: I sekretarz KW - to.w Klo-
. 'b · d · . · Ł i t d t ,,Bevina moma nazwać racze]• a•Tekt'o-s ; ę ędi:1e co z1enme. ączn e e wa YPY c1·e oraz 520 aktywistów z terenu woJ·ewódz- siewicz i minister tow. Skrzeszewskł.· . . 
kół b · b,1 • k 617 t młod · · rem lab.ourzystowskiego towarzystwa sz o e1mą w ~ez. ro u ys. z1ezy. t\"a. Na zaknn'czenlo narady została 3°ednogło- · · • • , "" akcyjnego, niż wy"Qitnym dzialo.czem ZWląZ Szkomictwo licealne &kupi młodzież, pra- Obszerny referat na temat uchwał ostatnie śnie przyjęta rezolucji w której czytamy kowym tradycyjnego typu. Jego praca 

gnącą się specjalizować w zawodzie rolni- go plenum KC PPR, wygłosił tow. Oc~ab. m. innymi: związkowa odbywa się za biurkiem, a nie 
czym. W 194 liceach k.szta:lcić się !będą in.struk Przemawiający następnie w dyskusji pierw „Narada aktywu wojewódz~ego. w w kopalni, czy fabryce. On często przema_, 
to.rzy rnln:i, specjaliści w działach: adtninistra 3zy sekretarz KW PPR tow. Zenon Nowak Szczecinie w pełni solld.aryzuJe. się. 2' wia tonem dyktatora, podkreśla.iąc, że uwa 
cyfnym, spółdzielczym, chmielarskim, tyto- nakreślił szczegółowo linię postępowania dla uc_hw.ałami. poiltY.,.cznymi l org~mzacyJny ża się za gospodarza, a nie za sługę swe~ 
niarskim, hodowlanym, mleczarskim, rybac- wszystkich ogniw organizacyjnych, celem mi sierpniowego plenum Xonutetu Cen- związku zawodowego. Ma on mało łącznosci 
.kim, pszczelarskim i J,n, Licea ·podzielone zo- realizacJi doniosłych zadań, które parna na- tralnego. . . . duchowej z robotnikami„. 
staly na >trzy typy: 63 licea 3-letnie 1-go 6top- sza stawia przed sobl! w obecnym okresie. Nar:ada wzywa wszystkie orgaru~c!e „Bevin nie znosi najmniejszego oporu ze 
nia, 73 licea 2-letnie 2-go stopnia i 58 liceów w dyskusji -zabierało głos 35 mówców. So partyJne do gruntowneg0 przyswo3ema strony swych kolegów, jeśli ta opozycja. 
4-letn,ich. Na podkreślenie zasługuje ipowi~k- lidaryzowali się oni w pełni z uchwałami I. sob.ie wielki~go i. cennego dorobku ideo mogłaby uszczuplić jego władze. Mówią, że 
szenie liczby słuchaczy w liceach rolniczych plenum KC i 2'adeklarowali w imieniu akty I Iog.i.c:-znego s1e.rpmowego .plenum ~C, do władzę swą gromadzi jak sk11.piec„. Na· 
z 5.653 w rroku ub. do 16.000 obecnie. wu całego województwa konsekwe_ntnie rea- dama ~łębokJej markslstowskli~ oce- tychmiast traci równowagę, gdy mu ktoś 

Reforma objęła <też programy nauczania. lizować cele i zadania naszej Partii. ny sweJ d_otych~Z'as;iweJ p~a:y~ 0 prze- oponuje, jego władcza ambicja zamienia 
Myślą przewodnią o.hecnych progr<UDów jestl Na zakończenie zebrani uchwalili jedno- pro:vadzer:ia śmiałeJ krytyKi 1 samokry się w pychę, jego zdecydQWanie _ we 

dostosowanie nauczania do obecnych potrzeb myśl.nie rezolucję, w której solidaryzowalt tyki ~łędow w. ram:ach posztzególnych wściekłość. w szeregach Labour Party wy. · 
społeczno - gospodarczych. Wprnwadzone -zo- się w pełni z uchwałami sierpni.:>wego Ple- zespołow or~an.izacyJnych. , czuwa się, że Bevin nie miałby nic przeciw• 
stały nowe przedmioty m. in. e.\0«1omia poli- num KC PPR. W zrozum1emu o?romnych zadan _Par- ko dyktaturze, jeśli dyktatorem będzie on 

· tyczna, organizacja crolnictwa, o.parta o współ 11 września br. odbyła się w Szczecinie. w tii na n~wy~ etapie '."alki ,k!"!-soweJ, w sam:.. Bevin zawsze jak g-dybv dekretuje, 
czesne pojęcia społeczne i ekonomiczne itp. sali konferencyjnej Wojewódzkiego Komite- przededniu. ZJednoczerua P<>isk~eg'J rr zamiast wyrażać swój punkt widzenia. Be· 

Minister Dąb-Kocioł ;przypomniał dziennika- tu PPR wojewódzka narada aktywu PP:8-, w c~u robotmczeg?, zewrzemy nasze sze e vina boją się.„ Mimo, że na kongresach par 
rzom że przed wojną było zaledwie 19 śred- której wzięło udział około 600 aktywistów gi woko~o Komitetu Centra!11e~o, kt?ry tyjnycll Bevin za.siada wśród delegatów~ 
nich 'szkól rolniczych, a obecnie :rorganizowa I-ze Sżczecina i całego W'Jjewójztwa. . . dał ś~i~dectw<? rewoluc!.Jn~J. t~oski 0 trzyma się od nich zdaleka ... 
no ich 194. Szkól ,powiatowych analogicznych Referat spraw:>zdawczy o plenu~ s1erpmo I ~zy.stośc id~logicz~ą. Partl.J. l wierności „Bevin nie może srożye się w Izbie 
do obecnej 2-letniej szkoły średniej było 169, wo-wrześniowym KC PPR wygłosił członek idei marksizmu-leni.ruzmu. Gmin i traktować jej tak jak kongresy par. 

S 1 ł k • 1 • t t 1 1 f b k t 1 b Q 1 w u s A ~jnd~m~~a~~~:ac~~~:r:ięlzb~~~h: po a m1 1 arys ow 1 a ry an ow r m ~:,~n!i~~~~~~;i 
zapełnia kasy pancerne miliardami dolarów - wyduszonych z amerykańskiego robotnika ną gwałtownością, reaguje na krytykę w 

i d · Izbie Gmin, jak na zjazdach swojej partii. MOSKWA PA-P. - Dziennik „Krasnaja I wielkiego towarzystwa hutniczego oraz dyrek I gów .-zb.rojeniow:ych,. propagatorami P;' ~ega „Gdy Bevin znajduje się w towarzystwie 
Zwie-zda„ wskazuje na decydującą rolę mono- torem wielu drmych korporacyj. Pomocn~k mi- czami do nowe] wo_Jny. R:z~d am~ryk?-nsk1 o- lu,dzi, których uważa za wyższych od ~ie· 

1. k . k. h il't ,. St . nistr.a marynarki Brun jesit jednym z na]boga.t panowany przez kliikę m1lltarys·tow l mono- b' d . h h dzeni od Il': ow a.mery. ans ic w m l aryz.acJ1. .anow szy<:h Iudzi St.anów Zjednoczonf(:h, zaś prze- polistów przeznaczył w roiku biciącym 26 ml- ie z powo u lC poc o a, czuwa 
Z!ednoc~ny~Jl. M~no.pole amery~ans.kie . - wodniczący komitetu zasobów narodowyr.h liardów dolarów, czyli 62 proc. budzetu na ce- udrekę kompleksu niepełnowartości. Wyna 
pisz~ .d~ienm.k -: ciągn~ły ol~ymi~ z~ski z Hill jest znanym przemysłowcem. Przedstawi- le wojskowe. Sumy te jdą również do kieszeni gradza sobie za to pyszałkowatym po.stępo 
ostatmeJ woJny 1 obecnie wzbogacaJą s.ę na ciele kliki wojskowej stoją na czele koncer- koncernów. waniem w stosunku do tych, którzy są mu 
skutek rozpętanej przez siebie psychozy wo- nów amerykańskich i zarazem pr-zenikają do Wyścigi zbrojeniowe rozpoczęte przez mo- równi._. albo _niżsi. "od niego pod względem 
jennej. Wielki koncern „General Motors" do- wszystkich decydujących 09niw aparatu pań- nopoli5tów amerykańskich - kończy dzien- pozyCJl SOCJalneJ; 
starczył armii amerykańskiej , podczas ostait- stwowego. Po.zo5tają oni <ównież w ścisłym nile, - nakładają wielkie ciężary . na masyJ · P~rtret p. Be_vma, malowany P~ P~ 
niej wojny 33 procent karabinów, ponad 25 k?nta.'k~ie z ~O!l_lOPO.li61ami, .będąc w ten s~- pracujące, wywołując wśród nich wielkie obu trycJę Strauss Jest dokładny, barwny 1 wy. 
Procent ogólne]· ilo,ści motorów samolo1owych sob głownym1 m&p1'1'aitoram1 nowych wysc1- rzenie i protesty. l razistv. Trzeba przyznać, że trzyletnia dzia 

łalność p. Bevina na stanowisku nrinistra. znaczną i1ość czołgów, ma.szyn pancernych o- spraw zagranicznych potwierdziła prawdzi„ 
raz jnnej broni. 11 koncernów przemysłu lot- Uczczen·ie p-m·ięc·i ofi·ar MaJ·danka wość i trafność rysów tej charakterystyk.ii niczego wyprodukorwafo 60 proc. sprzętu lotni B D 
czego. Koncern ,,Duponf' dostarczył materia- I · ' 
ły wybuchowe. W6zys,tkie te koncerny są obe LUBLIN PAP. - W Lublinie rnzpoczęły się Dybowski. Il 265-lecie Wyzwo!enia Wiednia 
cnie w dalszym ciągu do61tawcami broni. Ol- uroczy.stości w ramach Tygodnia Majdanka. Na zakończenie uroczystości odczytano re- k ól J S b' k' 
br.zymie kh zyski charakteryzują chociażby Uroczystości iku czci tych, którzy zginęli na .zolucję, w której czytamy m. iin.: przez r a ana O JeS lego 
następujące cyfry: w rro'ku ubiegłym dochody Majdanku poprzedził w dniu 11 bm. caipstrzyk „Faszyzm niemiecki pokonany, lecz n.Je do- WIEDE?'I' PAP. - Z inicjatywy towarzystwa 
ich przed wpłaceniem podatków wynosiły 28 i apel poległych na placu Litew'&kim. W cap- bity, znalazł protektorów wśród imperialistów austriacko - polskiego odbyła się w Wiedniu 
miliardów dolarów, podczas gdy w r. 1939 wy- strzyku wzięły udział poczty sztandarowe oraz amerykańskich, jednak narody milujące po- uroczystość z okazji 265 iro<:'micy wyzwolenia 
nosiły one 6 i pół miliarda dolarów. delegacje byłych więźniów Majdanka, z po- kój i wolność nie dopuszczą do tego, by po- Wiednia przez króla Sobieskiego. 

„Kra.snaja Zwiezda" zwraca uwagę na ści- słem prof. d'I' M. Michałowiczem na czele. wstały znowu obozy zagłady. Ponadto rezolu- W uroczystości wzięli udzi.ał członkowie nil 
sły kontakt między monopolistami j kolami W dniu 12 bm . . na piątym polu b. obozu cja zawiera protest przeciw mordowaniu de- du austriackiego z kanclerzem F!eglem na cze 
wojskowymi USA. I ,tak np. minister obr;iny Majdanka odbyło się uroczyste ołwaircie „Ty· mokratów w Gre<;ji, Hiszpanii, Vietnamie, Chi le, przewodniczący Komunistycznej PairtL! Au
na.rodowej Stanów Zjednoczonych - Forre- godnia Majdanka„ z udziałem 30-tysięcznych nach, Indonezji i Bełestynie oraz żąda rozbro- strii, poseł Koplening, bunnistr-z Wiednia Koer 
stal jest b. prezy<lentem domu bankowego rzesz społecziłistwa. jenia, denazyfikacji i stworzenia jednolitego ner, personel Misji Poaitycznej R. P. -z charge 
Dillon Read, jego zastępcą jest Draper, b. wi· Na uroczystość m. an. przybyli: marszałek I demobatycznego rządu w Niemczech. Zebra- d'affaires Tykociń6.kim na czele oraz liczni 
ceprezydent tegoż domu bankowego. Pomoc· Sejmu Barcikow&ki, minister Sprawiedliwośc; ni złożyli następnie wieńce u stóp kopca mę- przedstawiciele prasy austriackiej i zagrania 
nik ministra lotnictwa Witney byt prezesem Sw~ątkowski oraz minister Kultury i Sztuki ob. czenników Majdanka. · nej. 

Jerzy Korwi!! 26) 

Zabójstwo Waldemara Glticka 
czasami dreszcz przerażenia - jego martwo I woc swoich wysiłków wychowawczych w do 
ta jest bliska obrazu śmierci, przywołuje do mu, szkole, instytucjach i kościele brukają 
pamięci wzrok trupa. Andrzej zdumiewał nagle i wołają, że nie można być naiwnym.. 
się coraz bardziej zmiennością stanów psy- Tak to właśnie nazywają. 
chicmych, jakim ulegała Natalia z sekundy Przerwała swój wywód głęboki.ego żalu, 
na: sekundę. Nie była osobą zrównoważoną o dysząc zlekka, • wyrażnie, taka ogarnęła 
stałych niezmiennych cechach wyglądu i po- ją emocja. W słowach, które wypowiedzia-

---' Nie rozumiem tego - wyznała. 
- Poznając życie tak dalece, że zmusze-

ni jesteśmy zrewidować pojęcie o świecie 
przedstaWione w książkach, nie możemy 
jednocześnie .pogodzić się z ciemnymi stro
nami rzeczywistości i pragniemy ją prze
kształcać. 

- Idealizm, romantyzm.. 
- Nie, właśnie realizm, tylko istotny. 

Mrzonki przecież zdecydowanie odrzucamy, 
ksią.żiki uczą zaś aktywnej postawy wobec 
zła. Realizmem nazywa się dzisiaj często 
•.zręczny układ ze złem, gdy jest to tylko 
pogłębianie nieszczęścia. Walka ze złem 
jest dopi€ro najp'rawdziwszym realizmem. 

- Bardzo jednak romantycznYIJl ... 
- Jest pani w błędnym mniemaniu. Nie 

ma realizmu romantycznego, wynikać on 
może jedynie z większej, prawie zupełnej 
świadomości, staje się więc jej wykładni· 
kiem. Walka ze złem jest nakazem tej głęb
szej świadomości rzeczy. 

- I tym chce pan „prostować" ścieżki! 
Słowo „prostować" wypowiedziała z tak 

szczegółowym naciskiem, że ton głosu 
mógł uchodzić za ironię. Nacia wciągała się 
jednak w rozmowę, coś ją w niej widocznie 
interesowało. 

- Nie liczy się pan z siłami, które są po
tężniejsze od logiki i nakazów. Podziwia-

stępowania. Przepływał przez nią strumień, ła, tyle. było rozgoryczenia i bólu, że An· 
łem zawsze słownictwo katolicyzmu. Mówi który niósł to znużenie, to koncentrację drzej memal wykrzyknął: : 
ono, że istnieją młyny boże, które nieustan- wszystkich psychicznych sił, to radość i za- . - Tak wielkie przeszła pani rozczarowa. 
nie mielą. Nie wiem, czy te młyny są. boże, interesowanie życiem i znów smutek, pełny nie? · 
ale pojęcie żarn zgniatających ludzi .;,. ich głębokiej rezygnacji. Gdy patrzył w je.i ziela - To za słate określenie. Widzi pan, ko. 
dzieło bardzo mi odpowiada, jest tragicznie ne, teraz pustką wiejące oczv, czuł jakbv bieta bardziej narażona jest na zbrukanie, 
bliskie prawdy. zimny powiew z samej· głębi jej dziwnej niż mężczyzna .. 

Andrzejowi zdawało się, że jej głos zała- duszy. Przeszedł go dres.zez. Powstrzymała się nagle od dalszego m6-
mał się lekko i załkał, ale tylko przez krót- N · · 1 ł · · od ł · d · ł · · ki moment. Opanowana natychmiast ciągnę - iech pam tak me patrzy. - Zawo ał Wlenia, Jakby czu a1 że powie zia a JUZ za 

wtedy. wiele, jakby zbyt wyraźnie zdradziła siebie. ła dalej. - Ach, przepraszam! To było bardzo Znów przyjrzała mu się uważniej i nagle z 
- Mówił pan o konfrontacji życia i wie- głębokie zamyślenie. Nic więcej! Nic więcej! niekłamanym przerażeniem zapytała: 

dzy, rzeczywistości i książek, a zapomniał Ostatnie słowa podkreśliła· bardzo silnie, - Gdzie my jesteśmy? , 
pan o konfrontacji· młodości i życia. aby wpoić. m.oże. w Andrzeja. takie sam~ - PrzeJ·echaliśmy Skie...L..iewice. - O tym nie ZąJ)omniałem, ale nie lubię k ak t ł t . 1 111 

tematu tego poruszać. pr?.e ~name, J ie s ara a się ugrun owac - To już pół drogi, mój Boże! 
M · · A h ł d ' '' w sobie. N. d · ł · · d · tak - oze pan ma racJę. c , m o osc.„. _Na wspomnienie 0 młodości? _ za- . 1e. po Ję a więce] prowa ZOJ}~J na· 

Gdy dorośniemy, ucieka od nas zbyt szybko! pytał. . m1ętme rozn:owy, W!!tała z ław~1 i pod~zła 
- Może nie tyle szybko, ile tragiczmie, _ Na wspomnienie czegoś jeszcze bar- d? okna. Usiłowała; Je ot:vOTZyc, ale ~i;c1ęło 

choć są ludzie młodzi przez całe życie. Prze- dziej tragicznego! _ odpowiedziała cicho. s~ę ba.rdzo m~n~, 1ż dopiero Ąndrze1 i to .z 
cież jest to wyłącznie kwestią postawy psy. _ w dzieciństwie wPajają w nas, pan to pa memałym ;wysiłkiem zd?}ał . J~ poruszyc. 
chicznej, zachowania młodzieńczych entu- mięta chyba doskonale, wszystkie głębsze P~z otwor :vpadło z. pol świeze, pachnące 
zjazmów, złudze11, nadziei. Na tym zaś pole- pojęcia, a więc ideę dobra, sumienia, skru- poWJetrze. !Viatr od:viewał dym _lokomoty· 
ga tragedia, że życie, gdy wciąga nas głę- chy, przebaczenia, piękna, siły moralnej. wy w przecr?mym kierll;Dku, powietrze było 
bir..;ł, rozwiewa wszystko - rzeczywistość Powtarza slę: nie kradnij, nie kłam, czcij w1ę_c cz:yste 1 pełne wom skoszonej trawy 
jest b<:rdzo g<?rzka. . . , rodziców, aby, gdy zdobywamy samodziel- łubmu 1. ~nowego l~. .• 

Pa;u Nataha . zatop1~a . S1ę nagle. w .my~- ność, walkę o byt poznać od razu zaprze- Natalia rue przestaJąc patrzec na pola 
lach 1 patrzyła przed siebie swym me n~e w:- czenia tych wszystkich wzniosłych przy ka- zapytała: . 
dzą,cym wzrokiem, gdy oczy gasną, staJą się I zań. Dorośli stworzyli takie warunki byto- - Czy Jest pan marzycielski? 
martwe, a wizje napływają od wewnątrz, .z wania, że trzeba kłainać, oszukiwać i często - Nie rOJ7,J"•»ip.m. nvtani&.. 
myśli. Tego rodzaju spojrzenie wywołuJe n.A.wet łamać innych bez skrupułów. Cały o- ID. c. nJ 

.I 
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Rez:olucia . Plenum .Komite·tu Łódzkiego PPR 
· · · 1 · · · · onalistycznego w kierownic -w sprawie wahań 1 po1ednawstwa w stosunku do odchy ~n~a prawicowego 1 nacJK . Ł. d k"e 

0 
a także 

twie łódzkiej organizacji partyjnej, oraz innych błędach 1 n1edos!at~ach w pracy . om~~ef~d k"eJ pp~ 1 

, O drogach przezwyciężenia tych błędów Oraz USprawn1en~a ~ra~y or~a~lZaCJl ~. z .~ trz art ne ". Przeszka-
I. wyższych uczelniach kilkanaście tysięcy ' robo_tników oraz mtehgen~J~ hra~uJąCeJ~ '! ~e~~~~CJ~y:~:w:Ui/ poJJta;owyc kadr 

• • , • 1_. • K . młodzieży', jeśli życie gospodarcze; społecz- ZnaJdowało to wyraż w wym a.c g.o~owa z . h d h zasad marksizmu-leni-0 pojednawstwie w · częscr 111erownrctwa om1tetu ne i polityr.zne naszego miasta tętni żywym nia do rad zakładowych, w toku ktorych p~tyJ~yc w u? ud dr . . słab-t 'd 1
" • • • h ' d d t k. l upiały wokół ruzmu i prowadziło o c ywama się o z111ego I jego przeiawac . ~" ulsem -- to we wszystkie te osiągni-:-cii: k:'m. Y a ury peperows ie, s t • _ sz eh ideologicznie jednostek od życia. 

chwały sierpniowego Plenum K. C. włoż;ri!l sw-'.Jj ogromny wkład pra?:y, walki s1eb1e 75-90 ·procent. ogołu głosow! w ro„ ~ . e 
0 u P:1'R ~sprawie odchyl_enia l?~awi~owego ~ I ~wi. łóJzka. o~ganizacja partyjna, wło- ~n.ących n~kładach -~G~~~u Robotniczego wpa ~~~s~ie te braki w pr3:C:'( Komitetu 

1 nacJonahstycznego w k1erowmctwie par- zyi. peperowcy ł_odzcy. . • I 1 mnych ~nsm partyJ "! . h . inn eh Lódzkiego już w przeszłosc1 wpływały 
tiL jego źródeł i sposobów jego przezwy- K lasa. ro~otmcza . darzył~. tez naszą or- Q b?k Jed?a~ w~miemo~yc h 1 d b y na zmniejszenie odporności organizacji par-
ciężenia referat Generalnego Sekretar gamzacJę partyJną ktora odzna-::uła . . me~y;rueruonyc powa::,nyc. z 0 yczy t ·ne · w Lodzi wobec nacisków re
K.C PPR, tow. Bolesława Bieruta na Kra- się swoją ofiarnością i poświę_ceniem cor~~ i os1~gruęc t;zeb'.1 st~er~1c, ze w I?r:~f- J~·i J(strajk w P.Z.P.B. Nr 2 w roku ub.) , 
jowej Naradzie Aktywu PPR, samokryty- większym zaufaniem, co znaJdowało SWOJ Komitetu ~od~ki~go istm~ł sz~i:e~t ~s na Jbrak umiejętności i zdolności łódzkiej 
ka tow. Wiesława, '1.rygłoszona na tejże wyraz w nieustannym napłyWie do na- n;ych brakow 1 me~osta~k w. . ie . ore z organizacji partyjnej do przełamywania 
Krajo~ej Naradzie Akt~' PPR ujawniły szych ot§anizacji partyjnych przodujących mch były n!lwet na.ury 1deolog1czneJ. trudności, któ~e wysuwał prze.d ~ą rozwój 
w pełm, przed całą partią, przed klasą ro- W b t 11 , . b od7Jyl się plenarne posiedzenie Komitetu Łódz- walki klasoweJ. W tym okresie łodzka or-
botniczą i prżed wszystkimi ludźmi pra!!y k" p~~ 0 .Ji wrzes;iia ha~:· efer t 

0 
tow Władysława DworalW'JJskiego 0 uchwa ganizacja partyjna często tylko dzięki po-

istnienie niebezpieczeństwa prawicowego iego . •. enurnpU/!!.~ ?MJ K~C rPPRaWu "m. okrytyczneJ· dyskusJ·i która ujawniła mocy KC znajdowała właściwe drogi. · · li t od h 1 · ki lach sierpniowego """num . Sw , . • •• łć• 
1 .na~ona s_:vcznego .c y ema w ero~- br ków Ł 'dzkie o Komitetu PPR wypowiedziało się dwudziestu Błędy i braki w pracy orgamzaCJl uz-mctwie partii. Odchylenie to było tym groz- szereg a w pracy 0 g . kiej i Komitetu Lódzkiego w tym okre-. · · · · 1 'ego okazał się były towarzyszy. KC 
meJsze, ze nosicie em J .. P"{enum Komitetu Łódzkiego post ancnvilo. zwolnić od obowiązków PWu:szego sic, poddane słusznej kryt;rce p:zez . ' .a 
Sekretarz Generalny K.C. tpw. Gomułka - S k t Ł 'dzk" K itetu tow Lagę-Sowińskiego ara.z tow. Byrę - kierow- nie przezwyciężone do konca mewątpliwie 
Wiesław. ~k· rewarzadz•-•o Prieopg~g;:;iy Komitetu Łódzkiego. • . miały swój wpływ i na kształtowanie się dn. kryzy kt' ed ał ni a Y ...... u · k p· · ·· ś · ki · t KL W owe i su, • ore poprz z Y Plenum Komitetu Łódzkiego wyb ralo jednomyślnie na stanowis o ierwsze- błędneJ pozycJi czę c1 erowmc wa ·. · 

. sie~pniowe Plenum K.C. PPR i uki;- go Sekretarza Komitetu Łódzkiego to w. Władyslaiva Dworak?Wskiego. w _ostatn~ okresie kryzySJl w kierowruc-
zame się. uchwał teg~ Plenum, . kto- Plenum przyjęlo jednomyślnie rezolucję, którą obole zamieszczamy. . tw1e partu. 
re ~z~rolły całą p~~1ę . w or_ęz dla W niedzielę 12 września b. r. w sali OKZZ obrad01f<U Aktyw Party3ny or-
~alki_ ~ ~la przezwyc1ęzema. prawl'Cowego ganizacji 'łódzki.ej PPR. Referat 0 uch W<ilach sierpniowego Plenum KO !'PR wy-
1 _nacJona~sty~znego o~chylema, - wszys~- glosil Pierwszy Sekretarz Komitetu Łódzkiego PPR tow. Dworakowski Włady- .m. 
J?e orga:iiz:icJe pa~yJn_e w ~ałym kraJu slaw. 
Jednomyslme skupiły się wokoł ~~ PPR, W ożywionej samokrytycznej dyskusji wzięlo udżial 21 towarzyszy. NaTV:Jila 

Drogq krytyki i samokrytyki przezwyciężymy błędy. 

I 
usprawnimy pracę łódzkiej organizacji partyjnej 

~~l?Zącego o słusznll;, gene!"alną limę par- Akty'Ll)U Partyjnego organizacji 'łódzki kiej jednomyślnie wyra.zila swoją pełną 
ti_i 1 wspa:ły go ~ Jeg? w8:lce z odchyle- solidarność z ?MJhwalami sierpniowego l'Zenum Komitetu Centralnego PPR oraz M ożna nie wątpić, że organizacja partyj

na i jej odnowione kierownictwo potra 
fi na drodze krytyki i samokrytyki prze-

mem prawicowym 1 nacJonalłstycznym. uchwałami Plenum Komitetu Łódzkiego PPR. 

B ył tylko jeden smutny wyjątek. Tym 
wyjątkiem okazała się część kierow

nictwa Komitetu Lódzkiego, która zajęła 
pojednawczą ~zycję w stosunku do tego 
odchylenia (I-szy Sekretarz LK PPR tow. 
Loga-Sowiński). Ta pojednawcza pozycja 
tow. Logi-Sowińskiego ośmieliła pewną 
grupkę towarzyszy do antypartyjnej robo
ty, ujawniając ich prawicowe i nacjonali
styczne tendencje. ·Niektórzy towarzysze, 
a w szczególności tow. Hyra, posunęli się 
tak daleko, że nadużywając swego stano
wiska wprowadzali w błąd towarzyszy par
tyjnych co do charakteru kryzysu w kie-

r~-€>wnictwie partii, sprowadzając zagadnie
nia ideologiczne i polityczne do rozgrywek 
p~rsonalnych - dawali żer plotce reakcyj-
'nej, szkalującej naszą partię. · 

W ten sposób pojednawstwo niektórych 
towa1·zyszy podważało spoistość, zwar

tość i zdolność mobilizacyjną kierownictwa 
organizacji łódzkiej, osłabiało bojową po
stawę organizacji partyjnych w odpiera
niu ataków reakcji na naszą partię. Wno
siło to rozdwojenie do kierownictwa organi
zacji łódzkiej, stawiało w trudnej sytuacji, 
stojącą na partyjnych pozycjach większość 
kierownictwa organizacji łódzkiej. 

· Q szkodliwych skutkach pojednaw-
stwa poucza nas tow. ST ALIN: 

„Chodzi o to, - m6wił Stalin - roz
ważajlJtC zagadnieni.a walki z odchyle
niem prawicowym w W KP (b) w kwiet
niu 1929 roku, że kiedy wypowiada 
Bię wojnę odchyleniu prawicowemu, 
prawicowi odchyleńcy przedzierzgają 
mę zazwyczaj w pajednawców i sta
wiają partię w trudnej sytuacji. Aby 
uprudzió ten manwwr odchyleńców pra 
wicowych, trzeba postawić sprawę sta
~owczej walki z pojednawstwem". 

( J. Stalin - Zagadnienia Lenini
zmu - str. 224 wyd. polskie) 

O okonana .w rezolucji sierpniowego Ple-
num KC PPR analiza odchylenia pra

wicowego i nacjonalistycznego w kierownic
twie partii, jego źródeł i sposobów prze
zwyciężania winna być z szczególną uwagą 
przestudiowana w naszej organizacji łódz
kiej. 

S charakteryzowana wyżej sytuacja w 
kieroWhictwie Łódzkiego Komitetu 

groziła podważeniem poważnego dorobku 
łódzkiej organizacji partyjnej. Przecież je
sli dziś - po tak Ciężkich zniszczeniach 
dokonanych przez okupanta - liczba za
trudnionych w przemyśle i w innych, gałę
ziach gospodarstwa m. Lodzi trzykrotnie 
przekracza liczbę- zatrudnionych przed woj
ną, jeśli nie ma w Lodzi kwestii bezrobocia, 
jeśli włókiennicza Lódź dostarcza więcej 
niż połowę tkanin potrzebnych dla przy
odziani.g, ludności miast i wsi polskich, je
śli ruch współzawodnictwa w fabrykach 
łódzkich. objął dziesiątki tysięcy robotni
ków, jeśli z ruchu tego wyłoniło się tysią
ce przodowników pracy, jeśli zakreślamy 
sobie dziś dumne plany przebudowy i roz
budowy przemysłu łódzkiego, rozbudowy 
i:as;;ego miasta, jeśli nie ma dziś dzieci ro
botniczych pozostających poza szkołą, je
śli w ł.-odzi pozbawionej przed wojną uni
wersytot: u :o~udiufo obacnie na Jiclmych 

zwyciężyć braki i niedociągnięcia w pracy 
Braki. 1· błędy w pracy Komitetu Lódzkiego Komitetu Lóde:kiego i łódzkiej organizacji 

partyjnej. Cała łódzka organizacja partyj-
j łódzkie,· organizacji partyjnej na powinna ściślej powiązać się z masami 

pracującymi, zwrócić twarzą do potrzeb i 
n. żywotnych spraw klasy robotniczej i inte

Do braków i błędów w pracy Komitetu ki z objawami biurokratyzacji w aparacie ligencji pracującej, zwłaszcza zaś otoczyć 
Lódzkiego zaliczyć należy: administracyjnym przemysłu. większą troską kobiety pracujące, oraz 

1 Poddawanie się naciskom kołtunerii, Słabo pracowały Wydziały: Samorządo- uczącą się młodzież. Powinno to znaleźć 
co znalazło wyraz w niewłaściwym wy i Komunikacyjny, które rzadko wy- wyraz w skierowaniu UW)lgi naszych towa

stosunku tow. Hyry - kierownika Wy- stępowały do kierownictwa ze swoją wła- rzyszy w Zarządzie Miejskim i w przemyśle 
działu Propagandy Komitetu Lódzkiego do sną inicjatywą. na sprawy remontów domów, budownictwilo 
pięknych rewolucyjnych tradycji łódzkiej · edakcja „Głosu" ma poważne zanie- ~ie~zka~ dl~ świata pra_cy, rozb~dowy ~i~: 
organizacji, na których wychowywać nale- R dbania w dziedzinie naświetlania za- . c1; z~opkow 1 przedszkoli. '!'rz:ba ~~ocie 
ży członków naszej partii (sprawa uczcze- gadnień życia ideologicznego partii, fron- w1ęks~ą. uwagę na uspra~ierue ?p1ek1 le
nia pamięci tow. Bytomskiej). t.u kulturalnego Lodzi, oraz inało poświęca- ka:skieJ ze strony Ubezp1e~zalni· Społecz-

Ogromne zaniedbania w dziedzinie syste- ła miejsca na swych łamach naświetlaniu I ne~, oraz na potrzebę di~.lszeJ systema~ycz
matycznego szkolenia kadr partyjnych i życia Związku Radzieckiego. Przede wszyst neJ pracy _nad poleJ?szeruem stanu samtar
przyswojenia im zasad marksizmu-leniniz- . kim zaś „Głos" zbyt mało obnażał bolączki nego domo~ robot~czyc~, na poprawę ~ti;: 
mu i umiejętności stosowania tych zasad w życia świata pracy i nie do~ć ostro walczy~ nu poł~czen ~omumkacyJnych przedm1esc 
praktyce. · 0 usunięcie tych bolączek 1 krzywd ludzi robotniczych itp. 

Tolerowanie zamętu ideologicznego wś~ód pracy. W szczególności Komitet Lódzki i orga· 
inteligencji partyjnej, niewypracowanie T rzeba stvrierdzić wiele niedostatków w nizacje partyjne zająć się winny za-
właściwych metod pracy wśród inteligencji pracy Wydziału Zawodowego. Na tle ., bezpieczeniem pracującej Lodzi na zimę: 
partyjnej i bezpartyjnej. niedostatecznego kierownictwa ze strony przeprowadzenie remontów domów, zaopat-

2 Nie wpojono dostatecznie w organi- partii · działalnością naszych towarzyszy-I' rzenie robotników w węgiel i ziemniaki, 
zację łódzką znaczenia historycznych związkowcó.,q powstało oderwą.nie się pe- opieka nad robotniczą dziatwą szkolną, mu

uchwał lipcowego Plenum. KC, nie zaostrzo- wnej części t::z ·!'Ja czy związkowych od , mas szą być zawsze traktowane jako jedno z 
no czujności organizacji partyjnych wobec cz!onkowsk!eb. b;urokratyzacja pewnej czę- najważniejszych i najpilniejszych zadań. 
nowych form walki klasowej, stosowanej sd działaczy związkowych, a w f.'OS7, !Zf'gól- M usimy poświęcić wiele wysiłku właści
przez wroga, a w szczególności na rosnący n~rch wypat!Each :;~k to było w Z "i1ą1ku wemu doborowi, wychowaniu kadr na· 
opór reakcji na tle pogłębiania się walki Pr.i.c.uwnikóv; Ko11f. Odzieżow~ .:,11, docbo- szego aparatu administracyjnego, gospo
klasowej w mieście i na wsi (ataki spek ·.?~iłc> do demorabacji pracowników Z\viąz- • darczego, państwowego, aby stał się on 
lantów, nadużycia w „Wimie", pożary i sa- kowych. Niedostateczne też było kierow- zdolnym do wykonywania zadań stojących 
botaże w fabrykach, plotki wojenne, wzmo- nictwo działalnością radnych peperowców przed polską klasą robotniczą. 
żona antypeperowska propaganda kleru i oraz rad zakładowych ze strony Komitetów 
całej reakcji itp.) dzielnicowych i fabrycznych. W fakcie tym 

Nie prowadzono systematycznej pracy doszukiwać się należy wielu wynaturzeń w 
partyjnej w takich masowych organiza- pracy rad zakładowych. 
cjch jak Towarzystwo Przyjaźni Polsko- Q rganizacje partyjne nie zajmowały się 
Radzieckiej, TPż, PCK itp. Słaby był nad· w sposób dostatecznie planowy orga
zór i brak koncepcji roboty oświatowej w nizacją ruchu wspólzawodnićtwa; nie ota
świetlicach robotniczych. czały odpowiednią opieką przodowników 

3 Zły styl pracy Komitetu Lódzkiega, pracy i wielowarsztatowców. Stąd opady 
który wyrażał się w niedostateczne, i wzloty jakie ruch ten w szeregu zakładów 

kolegialności kierownictwa, w pewnej fa- przeżywa, co nie może nie odbijać się na 
milijności, która hamowała rozwój kryty wrkonaniu planów produkcyjnych oraz na 
ki i samokrytyki, osłabiała czujność wobec warunkach bytu robotników. 
błędów poszczególnych towarzyszy, poszcze 
gólnych ogniw organizacji partyjnej. 

Sytuacja ta zaciążyła na robocie ,i powo
dowała brak koordynacji pracy poszczegól
nych wydziałów, oraz brak planowości i sy
stematyczności w pracy wszystkich wydzia
łów Komitetu Lódzkiego. 

Z agadnienia ideologicznego rozwoju i 
wychowania zorganizowanej młodzieży 

pracującej zbyt rzadko były rozważane 
przez Komitet Lócjzki i pomoc okazywaną 
w tym względzie ruchowi młodzieżowemu 
określić należy za niedostateczną. 

P oważne osiągnięcia ruchu kobiecego w 
pierwszych latach po wyzwoleniu, któ

re znalazły swój wyraz w rozwoju liczeb
nym Społeczno Obywatelskiej Ligi Kobiet 
zostą.ły w ostatnim czasie poważnie nad
szarpnięte wskutek niedostatecznego kie
rownictwa naszymi towarzyszkami pracują
cymi w tej organiza<'ji ze strony Wydziału 
Kobiecego, a także lokalnych organizacji 
partyjnych. 

M ożna nie wątpić, że łódzka organizacja 
·'partyjna pomna swych szczytnych re

wolucyjnych tradycji i świadoma ogrozy.
nych zadań postawionych przed nią przez 
Komitet Centralny naszej partii, spełni 
zaszczytne wskazania sierpniowego Plenum 
K. C. Jest obowiązkiem Komitetu Lódzkie
go, każdej organizacji partyjnej, każdego 
peperowca ·zrealizować poniższe wskazania 
Plenum K. C.: · 

W pelni zrozumieć istotę zaostrza
jącej się walki k7asowej w Polsce, 
jej konkretnych form na każdym od
cinku i nierozerwalną ll'ftCzność wal
ki polskiej k'lasy robotniczej z wal
ką WKP (b) i innych partii komu
nistycznych. 

W pelni zrozumieć perspektywę 
d~ls?ych przekształceń gospodar
czych, społecznych, kulturalnych 
i politycznych, zmierzających do re
alizacj'i socjali zmu w Polsce i ko
nieczności zaciętej walki z wszystki
mi silami, które tym przemianom się 
przeciwstawi.a ją. 

P racę szeregu wydziałów K. L. uznać 
należy za niezadawalającą. Przede 

wszystkim odnosi się to do Wydziału Pro
pagandy, którego kierownik tow. Hyra n.ie 
wywiązał się ze swoich obowiązków oraz 
do pracy Wydziału Personalnego, który w 
przeciągu ostatniego roku mało wysunął 
kadr robotniczych zwłaszcza spośród przo
downików pra~y, w szczególności kobiet, 
na odpowiedzialne stanowiska i mało praco 
wal nad wychowaniem kadr partyjnych. 
' I stotne braki miał w swej pracy Wy-

dział Ekonomiczny, przedę wszystkim 
z powodu oderwania się od partyjnych or
ganizacji fabrycznych, oraz niedostatecz
nej opieki i pomocy dla członków partii 
pracujących w n"rzemvśle i zbvt słąbej wal-

T e braki w 'pracy Komitetu Lódzkiego i 
jego wy~ziałów zaciążyły również na 

pracy Komitetów dzielnicowych i fabrycz
nych. Przejawiło się to w pewnym oderwa- , 
niu dzielnicowych organizacji od Komitetu 
Lódzkiego. Spowodowało to brak kolegial
ności w pracy Komiteióv1 dzi('h;icowych, 
oraz niedostateczne nrzc8trzosranie zasad 

W pelni zrozumieć i • realizować w 
praktyce konieczność podniesienia. · 
wykształcenia marksistowsko-leni
nowskiego całego aktywu partyjne
go na dKodze wytrwalej i systema
tycznej pracy, konieczność zwalcza
nia obcych i wrogich wpływów ide
ologicznych, zaostrzeni.a walki , z 
przesądami nacjonalistycznymi i 
resztkami ?POrtunizmu w partii, dal· 

"fDokoń1JZenie na str. 5-tej) 
J 



Str. ' 

(pi:zezwisko kolonijne Kałmuczek) przynosi 
gruby ,zeszyt - zalążek pamiętnika kolonii. 
Robią go obaj wspólnie z kolegą Borczu- ltl~•-Ss~~~~~§~§~ 
kiem, Maniek jednak przyznaje lojalnie: ,;Ale 
to pisał Borcz~ to przecież nasz literat, on 
nawet ładne wiersze okłada". 

Obaj chłopcy pcznali się w ubiegłym_ roku 
na lejże kolonii (Wi<iniowa Góra) '!. cho.ć łą
cz Ich tylko to, że ojcowie pracują w jednej 
f'.rmie, to znaczy w PZPB Nr 1, choć miesz-

- Oto nasze urwisy - oznajmił przewodni- do poważniejszego „starcia'' doszło między kają w dwóch odległych od sieb'.e krańcach 
czący Rady Zakładowej, gdy wokół samocho obu braćmi Ryłkami, lecz koledzy ich twier- Łodzi i uczęszczają do dwóch różnych szkół, 
du zaroił.o się od małych zuchów w krótkich dzą, że spór można było załatwić pokojowo, nie z,erwali zawartej na kolonii przyjaźni. Te
spodcnkach. demokratyczn'.e, a nie przez ,,zimną wojnę" raz Maniek chce zostać mechanikiem i w tym 
Już też i nie można było jechać dalej, gdy- iaa wzór bogaczy amerykańskich. Cała hi-· roku już idzie do szkoły zawodowej, zaś Bor

by się nawet chciało - bractwo tak oblep'.ło storia zaczęła się od jabłka. Mt1ma Ryłkowa czuka - 1'.terata - ci•~nie literatura. Na
masz:ynę, że zrozpaczony szofer machnął tylko 

1 
przysłała „wałówkę" dla obu swych pociech, wet jednak te różne upodobania nie przszka-

ręką z rezygnacją: lecz czy to jabłka były nie jednakowe czy też dzają im w przyjafoi, odwrotnie zupełnie do-
Nie ma co, trzeba wysiadać. liczba ich był.a nie parzysta dość, że rozpra- brze wzajemnie się dopełniają. . 

Pod tą cichą, złotą zorzą 
'żurawie leciały, 
Z tym szerokim, smutnym polelll 
Krzykiem się żegnały. 

- Ty ~zerokie, puste polei, 
Ty czarny ugorze! 

„Starszyzna" zajęła posterunki nieco wtyle. wa między obu braćmi musiała być bardzo Piszę o tych dwóch chłopcach, bo przypad-
Ten i ów - o ile nie wszyscy nawet __:_ kie- ostra, skoro młodszy, 9-cioletni Jędrek wziął kawo z nimi właśnie jakoś się rozgadałam 
dyindziej nie przepuściłby pewnie auta tak nogi za pas i drapnąLpieszo do Łodzi - po- s~erzej, lecz jestem pewna, że ta dwójka n!e 
„na sucho", lecz tu na kolonii nie można - skarżyć się mamie... Jak to się często z.da- jest wyjątkiem.Bo jakżeż może nie być prz.y- • 
coby sobie o swych l5·letnich kolegach po- rza przy wszystkich zatargach dyplomatycz- jaźni pomiędzy, młodymi, którzy za wzór sta- Już my lecim, odlatujem 

Już my leclm, odlatujem 
Za to sine morze! 

myślały małe siedmiolatki A tu jeszcze w nych, tajemnicą rodzinną pozostało, co orze- wiają sobie bohaterów Komuny Paryskiej, bo- W te powietrzne drogi, 
dodatku Sól rodz'.ce jest pan dyrektor Pogoń- kła w tej sprawie mama, w każdym razie iowników z Westerplatte, partyzantów Armii ;Nie będą nas więcej żywić 
ski, jest pan Kargięr z Rady Zakładowej I w małego zb'.ega przywiózł naz.ajutrz z powro- Lud~ej z Gór Swiętokrzyskich i lasów lube!- _Twoje chlebne brogi. 
ogóle i:cz.ne towarzystwo dorosłych. tern tata. Była więc tylko „wojna nerwów'' skich, pomiędzy chłopcami, którzy zapewnia· 
Młodzi „koloniści" zawsze radzi są wizytom jak to się często czyta w gazetach. ją nas słowami pięknej pieśni młodzieżowej, 

lecz dziś mają po temu powód specjalny. Ba, Możliwe, że poza tym jednym nieporozu- że „My nowe życie stworzymy i newy ład"? 
·nawet nie jeden, lecz dwa powody! - Pierw mieniem wynikły inne ~eszcze, podobne, mu- Bo o tym właśnie deklamowali i śpiewali sy
szy jest tu wszystkim doskonale znany_ Dziś siało ich jednak by~ nie tak znów wiele i nie nowie pracovmików PZPB Nr 1 na swym po
przecież odbywa się ognisko pożegnalne, ko- tak bardzo poważnych skoro h:storia milczy żegnalnym, bardzo p'ęknym, ognisku. Zapro
lonii młodych „Scheiblerowców" w Wiśniowej o nich. (historia kolonii oczywiście). szeni na to pożegnanie dorośli wielokrotnie 
Górzee, .drugi natomiast jest natury bardzo Mnie osobiście - muszę to przyznać spra- zdejmowali czapki i wstawali z miejsc, a w 
delikatnej że tak powiem - poufnej. Oto wiedliwie - w czasie tej krótkiej wizyty rzu- myślach mówili sobie: „Nasze dzieci nie tyl
jeden z malców szepcze na ucho swej mamie: cały się w oczy raczej koleżeństwo, sol!dar-1 ko w deklamacjach i pleśniach lecz czynem 
„Ja z tobą zaraz teraz pojadę do domu, dzi- ność i przyjaźń między chłopcami. - pracą i walką potrafią stworzyć ten nowy 
siaj nie chcę_ tu nocować„." Oto na przykład 15-letni Maniek Podlasiak ład I nowe życie''. H. Wiśniewska 

- Czyś ty może chory, synku, czy ci może 
było źle na koloni:? - pyta zdumiona mama. 

- Och, nie, nie, - tłumaczy malec z za
kłopotaniem - ale dziś w nocy będą da
wali „koca"„„ 

Mama oczywiście nic z tego wszystkiego nie 
rozumie. Za to wychowawcy i kierown'.cy ko 
lonil rozum1eJą doskonale. Dusząc się od 
śmiechu oznajmiają grozrue: Nici będą 
z. tego ich „koca". Na dżiS:ejszą noc za

·rządziliśmy „ostre pogotowie" - niech się 
tylko który urwis odważy wychylić nosa spod 
własnego koca„. 

Tak więc bojaźliwi mogą spać spokojnie w 
tę przełomową noc, zaś „zgrywusy" i ci, c-0 
chc:eliby wykorzystać tradycyjnego koca dla 
załatwienia z kolegami swych osobistych po
rachunków, spuszczą nosy na kwintę lub też 
będą czekać stosowniejszej chwili w domu„. 
Mylił by się jednak ten, coby sądził, że mali 
,,szajblerowcy" przeżyli swój rnies'.ąc kolo
nijny w stanie ,,wojny domowej". Owszem, 

Tamara Chanum 
Otr4'muje lwioty od małej łodzianki 

polskie o:Pisujq 
radosne wczasy w Arteku 

Dzieci 
swe 

Dzieci pclsk.ich przodowników pracy, przebywające na wczasach w najpiękniejszym 
uzdrowisku Związku Radzieckiego - Arteku na Krymie, przesłały do Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet w Warszawie - listy, w których opisują swoje przeżyci.a i wrażenia. 

Oto treść dwóch z tych li5tów, pisanych przez najstarsze dzieci w g-rupie. 
„Drogie Przyjaciółki! Przesyłamy Wam moc serdecznych pozdrowień i podziękowaniE 

za umożllwi.enie spędzenia wspaniałych WG kac.ji w Arteku. Czujemy się lu §-.vietnie. Je 
steśmy wzruszone gościnnością i nadzw}' czaj troskliwą opieką władz radzieckiej kolo 
nil letniej w Arteku. 

z Czect. os/owacji. Jedzenie jest bardzo dobre. O lep-Go.szczą tu wraz z nami dzieci 
szym życiu trud.no marzyć. 

Jesteśmy zachwycone pięknością natury Arteku. Przyzwyczajamy slę do społecznegG 
trybu życia, który jest dla nas nowością. Kończymy z myślq, ażeby jak największa Jlośt 
dzieci polskich odwiedziła Artek". 
Eryk Bobiński pisze: 

„Drogie Przyjaciółki! Dziś podczas kąp ie li słonecznych śp!ewa!Jśmy polskie piosenki 
i zupełnie nie zauważyliśmy, że wokół nas zebrało isę kółko pionierów, ·którzy po zakoń
czeniu śpiewu hucznie nas okla~Jdwati. Potem zaczęły się kolejno popisy śpiewu. 
Największe wrażenie wywiera na nas nadzwyczaj ciepły I przyjazny stosunek zarówno 
starszych, jak i dzieci radzieckich. Odczuwa s.ię Io w każdym słowie, spojrzeniu i u
śmiechu. Mamy na razie dużo kłopotów w zaprowadzeniu wśród chłopców jakiej takięj 
kamości. Łobuzy to okropne, ale stopniowo poprawiają się". 

Nie będą nas więcej poić 
Wody strumieniące; . 
Nie zakrzykniem już hejnału 
Na to ranne słońce! 

Nie zakrzykniem już h~jnału 
Bijący skrzydłami; 
N.ie zaszumią nasze pióra 
N ad tymi łąkami. 

Nie zasz~mią nasze pióra · 
W chorągwiane loty; 
N.ie poniosą twoich pieśru 
W błękit jasny, złoty! 

Hej, szerokie, puste pole, 
W sinych mgłach stojące! 
Czekaj ty nas, jak zaświeci 
To majowe słońce! 

Czekaj ty nas a wygląda) 
Od zachodniej strony, 
Jak zapachną trawy twoj~ 
I ten gaj zielony. · 

Czekaj ty na nas, <\. wyglądaj 
Rankami cichemi, 
Jak się wiosna rozbłękitni 
Dookoła ziemi! 

A my drogi n1e zagubim. 
Przez to morze sine, 
Po pióreczku rzucać będziem 
W· szumiącą głębinę ... 

\ 

A- my drogi nie zagubim 
Z powrotem do ciebje; 
Poznamy ją po tej zorzy, 
Po tym bladym niebie .• • 

Drogi „Promyku"! · l No, ale dosyć o tym. Zainteresowałem się Poznamy }ą po tej rosie, 
Dziękuję Ci serdecmie z.a miłą od.powiedź sprawą Twoich zamiarów spółdzielczych i oto, C t b" , - · 

na mój list. Jeieli chodzi o adresy sz<kół s,pól- czego się dowiedz,iałem: najbliuzą dla Ciebie . o na o le swtecl, 
dziekzych, to proszę Cię, „Promyku", wymień 

1 

sz.kołą tego typu byłoby Gimnazjum i Liceum Po tych jasnych lnianych główkacti 
mi je zaraz .. Wakacje upływają mi wesoło. Spółdzielcze w Łodzi przy ul. Nowotki Nr 12. Twoich małych dzieci! -

Na wschodzie wielkiego Związku Radziec
kiego istnieje republika Uzbekistanu, słonecz
na, żyzna i zamieszkiwana przez pełen uzdol
nień do muzyki, tańca i śpiewu lud Uzbeków. 

O;ta tnio przyjechał do Łodzi doskona.ly ze
spół słynnej a.rtyslki uzbeckiej, Tamary Cha
num. 

Tamaira Chanum niezwykle pięknie odtwa· 
rzała na scenie tańce i pieśni swego narodu 
Graz wielu innych ludów, wchodzących w 
skład rozległego Związku Radzieckiego. Pod 
troskliwą opieką rządów rądzieckich wszyst
kie zr.zeszone narody rozwijają swe odrębne 
kultury i swoiste cechy sz,tuki l14Q(Jwej, za· 
chowując i wzbogacając je~ piękno o.raz nie· 
zmierrone wartości duchowe. 

Tama.ca Ch.anum zachwyciła swymi wystę
pami publiczność łódzką, dając niezapomnia
ne swym wysokim artyzmem widowisko. W 
dowód wdzięczności zos-tały jej -wręczone 
piękne kwiatv orzez mała łodzianke. 

Cały lipiec bylem na koloniach letnich w Sę-, Istnieje tam internat dla ucz.niów zamiejsco
dzneiowicach. Morowo tam było i dobrz.e - wych, a niezamożna mlodzież otrzymuje sty
jedzenie dobre. wycieczki, sport i zabawy. penc1ia. Istnieią Tównież tzw. Kores.pondencyj
Przy k-0ńcu lip<:a smutno nam było opuszczać ne Kursy Spóldziekze (kicr-0wnictwo ich 
te piękne lasy, rzeki i świeże, wiejskie po· I znajduje się w Łodzi - przy uJ. Połuctniowej 
wietrze. Teraz prawdo.podobnie mam wyje- Nr 20). Ku .• s ten polega na nauce z daleka, 
chać do uzdrowiska do Tu.szynka, gdyż bada-I ptzez :isty, to 7,naczy, że otrzymujesz z Łodzi 
nie lekarskie wykazało, ie jestem chory na dru.ko wane wykłady i zadania z po2czegól
płuca. Lecz nie martw się, „Promyku", ja ni-l nych ;irzedm'.ot.ów i listowruie odsyłasz. wypra
goy o Tobie nie zapomnę i nawet z Tuszynka , '!!Owania. ~ailep '.~j jest w takim wypadku zor
list do Ciebie napiszę. Zasyłam Ci serdeczne ganizować grupę kolegów i razem z nimi kurs 
pozdr-0wicnia i na ·pamiątkę posyłam Ci moje przerabiać, gdyż wtedy 'wspólnie opłacacie 
ul.ję<::ie. 1 koszty druków i nawet z egzaminami jest wy-

Drogi Janku! 
Jan Kochaniak godniej, bo do calej g~y Komisja Egzamina-

cyjna mog~aby przyjechać na miejsce i zao
szczędzić uczniom kłopotliwej pod.róży do Ło
dzi. Na cokolwiek byś się zdocydował - cz.y 
na gimnazjum, czy też na kuors koresponden
cyjny - radzę Ci .zwrócić się przed tym do 
Zarządu najbliiszej spółdzielni, gdyż ten mo· 

Lecą, lecą odlatują, 
Żegnać ich żałosne .• • · 
- Nie smućże się, puste pole: 
Wrócą, wrócą z wiosną! ..• 

Maria KonoprrJcKO 

llllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllRlllllllllllllllllllllllllllllllJlllJll 

01· ziem·10. ty ziemio~„ 
... Oj, ziemio, ty ziemio, sforoto, 
Jest w tobie i srebro i złoto, 

Jest w tobie dla wszytkich dość chleba. 
Tylko cię miłować potrzeba .• ~ 

Zmartwiła mnie mocno wiadomość o Twoim 
wyjeździe do Tuszynka - oczywiście jedynie 
i wyłącznie dlatego, że wolałbym Cię widzieć 
zdrowym, jak ryba. Dobrze przynajmniej, że 
szkoła wysyła Cię do sanatorium, gdzie illa 
pewno porządni'e Cię pcdleczą. Gorzej w ta
ikich wypadkach bywał.o w czasach, gdy Twoi 
rodzice i ja byliśmy dziećmi. Wtedy trzeba 
·już było chyba jakiego cudu, by dzdeC'ko ro
botnicze 'pojechalo do sanatorium. Władze 
państwowe nie interesowały sie tvm wcale. 

że Ci dużo pomóc i ułatwić naukę. 
Czekam na Twój list z Tuszynka 

szybkiego powrotu do zdrowia. 

Oj, ziemio, ty matko rodzona, 
życzę 

Przytulasz ty wszystkich do łona, 

Fotografię Twa nlr>.Vmilł!!m 

nią dziękuj~. 

I 

&er~:!~~orza I Oj, -<l~je~z ty życ~u swe siły, 
A kwiecie rozkw1ecasz z mogiły. 

/ 
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Marceli Nowotko - niezłomny bojownik 
o H'qzwolenie ludu pof g;kieqo i Sf"!Cjali.zn_1 

Przemówienie tow. gen. Witolda na uroczystości w C1echanow1e 
Ra-'.zieakim j o znaczeniu braters'!viego współ· Tej niedzieli w Ciechanowie, woj. warszawskie, odbyła się podniosła uroczystość l 2/ożenia hołdu pamięci pierwszego sekretarza generalnego KC 'PPR, tow. Marcelego Nowotki, niezłomnego bojowni'ka o socjalizm i wyzwolenie ludu polskiego. Podcias 

uroczy~tości wygłosił przemówienie tow. gen. Witold. 

tylko to, co czyste, có zdrowe, · c6 cenne, " ł a odrzuci co zgniłe, co nie wytrzymał-O pr~- dziarania z ZSRR d,la na.rodowego ii spa eczne· by życia. Musi to być paru.a. klasy .r~botni· go wyzwolenia nar.odu polskiego. 
czej, która zawsze i wszędzie brom 111tere· · Na czele takiej partii, jalko jej współtwór· sów mas pracujących 1 walczy o ostatec~e ca etaje tow. „Marian"' - !'.S~a;f'· Je~t on Marceli Nowotko - mówi wolno, donoś- Gen. Witold cytuje słowa pierwszej ode· wyzwolenie spod jarzma hitler-y_zm.u. ~artl?, sercem, mózgiem ;j duszą partn l Je) zbroinego r..ym głosem wśród głębokiej ciszy gen. zwy PPR, która wzywa do :zjednoczenia wszy· która w całej swej ·dziala/nośc1 k1eru1e się ramiel!Ji.a „Gwardii Ludowej". Wi!A>ld - lll.ię'tlomny bojownik walki o socja· stkich sil do walki z okupantem na śmierć i dobrem narodu polskiego". I oto ten, który rozpoczął nową kartę w hi· fum, wiernv syn ludu pracującego, który życie, do utworzenia f.rontu 'narodowego, dla Mówca przypomina, że PPR powiązała wal· &torii ruchu -robotniczego w Polsce padł o~ wszystlkie swe siły ii zdolności, ccrły zapał i walki o wolną, niepodległą Polskę. Odezwa kę 0 społeczne wyzwolenie, o władzę ludową kuli z.za węgła, od kuli wroga, !który; godził niezmordowaną energię poświęcił sprn.wie na· domaga się zEkw.idowania rozbicia w szere· z walką. narndowo-wyzwoleńczą pn«iwko ~- w klasę robotniczą i walkę wyzwolenczą, w -rodowego i społ::o:.nego wyzwoJenia ludu poi· gach polskiej klasy robotniczej. kuoantowi. W wake tej PPR wysunęła się dniu 28 listopada 1942 r. skiego, był najlepszym p.rzedstawkielem ty;i:h „Zjednocz~nia klasy robotniczej - głosi na· czato walczącego narodu dzięki w:ciąga· Wrogom PPR, wrogom kla.sy. r.o~oti:LJczeJ 1radycji, które legły u :i-iods.taw Polskiej Partii odezwa _ dokonać tylko może bojowa par· niu mas ludowy>.:h do walki o Polskę niepod· zdawało się, że tą kulą zadadzą JCJ sIIl)er~el· Robotniczej. Członek Socjal-Demokracji Kró· lia robotnicza, która z doświadc:zenia poi· legią i Spr"wiedliwą h b 'I' c· b I b 1 lecz śm1er Jestwa Polskiego i Litwy, jeden z pierwszych skiego ruchu robotniczego, z tradycji wy· ·PPR uśw~ad :i.miała. 6zerokie masy ludowe o ny cios. C Y 

1 
J. iosk y 1 ° 1'.~y, p r ·d~~ ł - ·'· · · b·t h d · ' K · 1 . . . 7wi'ązki'em teiny okazał się tyl o cz owi . ar Ja, i 

cz 01U\.OW i wy 1 nyc z1aiaczy omums yc:z· zwoleńczych walk narodu polski ego weźmie konieczności sc1slego soiuszu ze - została nieśmiertelna. . nej Part'.i Polski, dlugoletn:i więzień Polski ·sa· ___ .:_ _____ .,.,...;"""-.i;:.ii:z::-..:a:ll:miir;;::lll!'llD::l!Ellll'"="""',...._ _______ _ nacyjnej, bezkompromiso·wy real'.zator hasła • _ W pr:ze<ldzień zjednoczenia w jedną partię zjednoczenia wszystkich postępowych sił na· lnterpelacge łiJJ::J~Z cl11 Czątełnif~ÓUJ !klasy robotniczej - oświadcza mówca -rodu do bezJHosnej walki z okupantem - był . .._. 
czcimy pamięć takich bojowników sprawy ro· Nowotko pierwszym 6Elkretairzem ge,neralnym w •• ; .1 botn.iczej, takich rewolucjonistów i inle~na· Polskiej Par:tii Robotniczej. 
cjonalistów, jak Marceli N?wot_k~, . kton:y Gt)n. \Vltold opisuje życie Maor<:elego No-
swym życiem li walką . daJi mesmiert_eln)'. watki. Urodzony w rodz:nie .robotnika fol· Szanowny ob. Redaktorze/ l k i l, i że W6.Z yst.kca re5t w porządku. Ponieważ wkład w dzieło wyzwolema klasy robo>tmcze] warcznego w 15-tyµi cr-oku żyda w6tępuje na Jestein robotnicą, pracuję w PZPB Nr 2 i Elek;trownia nadaT nie włączała światła, po· i narodu, w dzieło budowy 6ocjalizmu, dali pra.kty".l{ę ślusarską do cukrowni Cie'Chanów. zami eszkuję rz mężem, J'ÓWnież robotnikiem, szłam tam jeszcze raz i dowicd.ziałam się, że przykład swej nieprzejednanej postawy wobe<:: Na terenie Ciechanowa działa w tym czasie przy ul. Zachodnie·j 65 ro. 7. Zajmujemy jeden za światło nadal nie jest zapłacone. wszełkdch wpływów obcej i wrogiej !klasie ro· Socjal-Demokracja Królestwa Polskiego i Li· maleńki pokoi.k. do którego światło włączone Zapytuję więc, czy takie postępowanie pa· bo1.niczej" lideologii. twy. było "Z klatki schodowej. Opłatę z.a ś·wiatło na administratora może być to·lerowane? Kończą<: przemówienie gen. Witold apeluje Marcelemu ins.tyn.kit iklasowy wskazuje, że wnosiłam razem z !komornym do admiuistra· Oboje z mężem jesteśmy chorzy na płuqjl do robotników cwk:rowni im. Marcelego No· SDKPiL <to partia, która broni intere6ÓW klasy tora domu, LipińGk iego Andrzeja. Tymczasem i musimy świecić lampą naftową, co żle ·wpł)l'I watki, aby włożyli w codzienną ciężką pracę robotniczej, prowadzi b ezkompromisową wal· w połowie li<p<:ll. Elektrownia wyłączyła świa· wa na stan nas:zego zdrowia. Rano, Mą<: do tyle oddaniia i ofiarności, i!e Marceli Nowotko kę :z burżuazją i przeciw.stawJa 6ię z całą mo· tlo z klatl.d schod<YWej, a tym samym rz moje- pracy, i wracając v;ieczorem nie możemy wkładał w swą walkę pr •1 całe życie aż do cą oportunizmowi i nacjonalizmowi. Nowotko go mieszkania. Ud<1łam 6.ię do Elektrowni przygotować nawet posiłku z powodu braku ostatniego tchnienia, a w ten <Sposób staną się usilnie pTacuje nad sobą. Nocami pochłania M!ej5'kiej i tam powiedziano mi, że światło św i atła. oni godni towarzysza pracy, któ.ry wśród IIlich 6tosy książek. z chwilą wybuchu wojny świa- zos.iało wyłączone na 6kutelt nieuiszczenia Może ta interpelaoja wpłynie ~ zmia!Ilę ist· wyrósł, walczył i był z nimi najśoiślej z;wią· towej, Nowotko wstępuje do paPtii. należności. Udałam -.;ię więc do dzielnicowego nieją:ego Et:i nu rzeczy! .zany. W tym czasie, gdy :prawica PPS stanęła po Komitetu Partyjnego J stamtąd wydelegowa- Dolińska Heleoo _...; __ , ________________ _ stronie. mocarstw centralnych-Niemiec i Au· no t-0wa·rzysza do zbadania. sprawy. Wraz z Zachodnia 65 m. 1 Radziecka kronika kulturalna 

-.;tra-Węgier i rozpfynęla 6ię w obozie legio- nimi przybył do admip:istratora domu ob. • • • nowym Piłsudskiego - SDKPiL występowała dzielnicowy naszego- komisa.riatu (8-go), a.le, OD REDAKCJI. Ta· sprawa mus.i zos1ać po-z całą .s.Hą przeciwko orientacji na państwa nies-tety, c:dministratora nie zasta.li, więc zytywn'.e załatwiona. Robotnicza .rodzina nie zabOTcze, demaskowała ich kłamstwa i rozbi· zo 3 ~e.wi0no mu wezwanie d-0 :komisariatu, na może być uzależniona od fantazji pana admi· jack.ie hasła. które jednak nie stawił się. Dopiero na po· nislratora, iktó1'y zwleka z za;płaiceniem rachun Wierna swym zasadom solidarności między· wtórne wezwanie udał się do kom:sp.riatu i ków za światki. Warto byłoby dociec, dlaczenarodowej SDKPiL konsekwentnie glosfla ko· tam powiedział, że należno·ść z:i. światło ui· go ob. Lipil1ski radrnnków tych nie uiścił? 

Społ~czeństwo radzieckie uroczyście U• 
czciło '100-ną rocznicę śmierci wielkiego 
architekta rosyjskiego Wasyla Stasowa, 
twórcy wielu pięknych budowli w Leningra 
dzie i Moskwie z okresu przełomu· wieku 
XVIII i XIX. Odbyły się liczne ak~demie, 
zaś w domu, w którym mieszkał Stasow 
została wmurowana tablica pamiątkowa. 
W Ermitażu Lecingradzkim otwarta zosta 
la wystawa, poświęcooa twórczości wiel· 
kiego architekta. 

nieczność współdziałania robotników polskich 
z robotnikami ro:;yjsliimi w walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi - caratowi. 

Mówca .przy;omina na'S'tępnie, że zwycię· 
stwo rewolucji listopadowej w Rosji umożili· 
~Ho narodowi poJ&kiemu odzyskanie niepo~· 
ległoś<:i. N~e powstała jednak wówczas taika 
Polska, o iktórej marzyli najlepsi syn.owie lu· 
du poloSlkiego, o którą walczył Marceli Nowot· 
ko. Organizuje on robotników do walki o swo 
6łuszne iprawa, do wa'lki o zdobycie władzy. 
Aresztowany - :zos•taje wy.puszczony przez 
władze, gdyż TO'botnicy cukrowni, 6tając w je· 
go obronie, , grożą strajkiem. . 

W it.ym czasie SDKPiL połączyła się z PPS 
lewicą i utworzyła Komunistyczną Partię Pol
ski. Partię, która w ok<resie międzywojennym 
była jedyną wyrazicielką dnteresów klasy ro· 
botniczej, mob;Jiz-0wała szerokie masy pracu· 
jące do walki ·o Pol&kę so<:jalistycmą. 

KPP jedyna rozumiała rolę Związku Ra· 
dzieckiego, rolę zwycięskiego proletariatu kra 
ju socjalizmu dla utrwalenia niepodle.glości 
Polski. Marceli Nowotko jest jednym z naj· 
wybitniejszych i najbardziej ofiarny<;h działa· 
czy KPP. · 

Marceli organizuje pierws.zą .Ra.tlę Delega
tów Robotniczych i Chło;pskich 1 zostaje jej 
sekretarzem. Po rozwiąumiu Rad przez reak
cję, Nowotko tworzy związiki za.Wodowe służ
by folwarcznej. Wybuchają w okolicznych 
majątkach 6~ljk.i fornali. wołających o ordy· 
nanę, o \!mowy zbiorowe, o leps"Zy los. No· 
watko dostaje s i ę znów do więzienia. 

Po opuszczeniu więzienia ikontynuuje dzia· 
łalno-ść w .ruchu zawodowym i w s.półdziel
czym. W 1920 r. Nowo•tko piętnuje ,zaborczą 
pol<itykę Piłsudskiego na wschodzie. 
Prześladowany, zaocznie s•kazany na śmierć, 

ukryrwa 6ię i działa n ielegalnie. Zmieruia na
zwisko, występuje pod pseudonimem „Max". 
Pracuje w woj. śląskim, !kieleckim, poznań
skim. W 1921 r. 7.llÓW w więzieniu. Po wyj· 
ściu z więzien ia podejmuje walkę. KPP i jej 
kierownictwo centralne, znając zalety, Nowot
ki, wysyła go na najtrudniejsze odcinki nracy„ 

Aresztowany w 1929 r. 4 lata spędza w wię· 
zien:u. Opuszcza więzienie i znów podejmu je 
walkę, tym razem jako „Marian", Jest to o· 
kres, gdy w Niemczech dochodzi do władzy 
hitleryzm, a sanacja "Zaostrza ewą politykę fa· 
-.;zyzacji v.'szysikich dziedzin. życia społeczne
go i poli1yc.mego. „Marian" organizu je opór 
mas przeciwko polityce kapitalistów. Wiosną 
1935 iJ'. ze.>. „Marianem" zam)-i"kają się znów bra 
)-Oy wJęzienia. Wyrok - 12 lat. WiE}ziel!Ji.e -
.twierdza mówca - było jego uniwersytetem, 
gdzie uzupe·łni<l!ł swą wiedzę. 

W 1939 r. pękają mury więzienia, „Marian" 
podejmuje działalność konspi'Tacyjną w sercu 
kraju, w Warszawie. Jest 7.llany i 5;eniony. 

W okresie między klęską wrze~·ową a po· 
w'Staniem Polskiej Partii Robo1ni zej, w róż· 
nych !terenach li rróżnych środo iskach po· 
wstały grwpy d ikoła, &Zukając w nowej sytua· 
cji nowego programu. Masy łaknęły walki o 
niepodległość, o wolność. Dojrzewa lk.oniecz
·ność uł:lworzenia ipartii, która by realizowała 
program wa•lki o wolność, Pol6kę i lud. 

Aby sitworzyć partię rnbotniczą o skrysta
lizowanym i1HOg!amie :u daleką perspektywą 
prżysz:lości, aby .s.tworzyć €centralizowaną, zdy 
&eyplinowaną partię, ikonieczna była jasna i 
wyraźna platforma walki. Konieczni byli po· 
nadto tacy ludzie, 'którzy by cieszyli się aulo· 
ry tetem wśród mas robotniczych i chło.pskich. 
Taką platformą walki była pierwsza odezwa 
Polskiej Partii Robotniczej. Takim c.złowie
JJem, najbardziej predestynowanym na stano
wiskn kierown!kn nartii, by/ Ma.rr.P.U Nowotko. 

ś Sta 'Jl 
Słuszna inicjatywa Okręgowej 

tea wy 
Komisji Zw. Zaw. 

Działalność 1eatrów 6wieUicowych była zna I Należy nadmien:ć, liż w nowoutworz.onym na dotychczas jedynie z wy-stępów konkurso· teatrze widzowie będą mieli możność zetknię-wych. Oczywiście, 1ż to n:e mogło dać pełne- cia się ze (wszystkimi formami artystycznymi * * • g '- woi·u laco·w-'· kultu alno ~r Kom1'tet dla Spraw Sztuki przy Rad.zie o o.,.razu rnz · P """- r • " · pracy świetl'.cowej. A w:ęc z utworami tea-tystycznych na .terenach świetlic. Aby wię: Ministrów ZSRR postanowił rorganirowa~ . . c . 0 tralnymi •. z baletem, koncertami chórów i or· w listo""'·dz.ie 1949 r.'w Pan'stwoweJ' Galer1·1· 
zapoznac naiszer.;.ze rzesze pra own:cze z · ... ~ &ią(J. n1'ęoiami· zespołów świetlicowych, Ok·rę· !destr itip.·.Jako pierwsze wystąpią w illowym T . ,_. . . lk ta h rehakows,r..ieJ wie ą wys wę nowy\! gowa Komis1'a Zw. Zawodowych w Łodzi pod- teatrze zespoly. nagrodzone w finale ',Ogólna· 

1 k . „ k dzieł malarstwa, grafiki i rzeźby. W celu jęła ;projekt stworzenia staleoo teatru świe· po s. iego h.cn ·ursu Teatralnych Zespołów tlicowego. Na teatr ten będzie przeznaczona . Swietlk owych. . Są to rz.espoly świM.Jicowe ułatwienia artystom stworzenia nowych nowo•wybudowana piękna s2la w gma-chu PZPB Nr 4, PZPB Nr 8, PZPB w Pabianicach, dzieł, zostanie ułatwione zwiedzanie przedOKZZ. Występy zespołów odbywać się będą Państwowych Zakładów Aparatów Elektrycz- siębiorstw przemysłowych, kolejowych, ko\ 3, 4 ra:zy tygodniowo. nych i Technikum Włókienniczego. chozów etc .. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~7~~·~~~~~~~~~ 
. . 

Wspan·ały rozwój stolicy ZSRR 
W ciągu 30 lat władzy radzleckiej Moskwa 

zmienił.a się nie do poznania. Dwukrot· 
nie zwiększyła się przestrzeń z 17,7 tysięcy ha 
do 32,5 tysięcy. Ilość mieszkańców wzrosła 
trzykrotn'.e .. 

Kolosalne zmiany zaszły pod względem e
konomicznym: do gruntu zmienił się charak· 
ter miasta. Przed rewolucją Moskwa naz,y
wała Sil} „perkalową'', obecnie stanowi ona 
ośrodek przemysłu metalowego. W stosunku 
do roku· 1940 Moskwa · produkowała towarów 
2 razy wiGcej, aniżeli cała Rosja carska w r. 
1913. Przemysł jednego Stalinowskiego re· 
jonu Moskwy daje produkcji w! ęcej, aniżeli 
dawał cały przemysł moskiewski w r. 1913. 

powstałe w miejscu dawnych wąsklch zauł· 
kćw, to brzegi rzeki i kanałów, ubrane w uatę 
betonową i granitową, na przestrzeni 55 km, 
to 12 nowych mostów, to wreszcie wspaniałe 
metro - duma mieszkańców, ozdol;>a stolicy. 

W okresie pięciolatek zbudowano ponad 6 
milionów metrów kwadratowych prźestrzeni 
ri:eszkanicwej, co stanowi 50 r;roc. całej p··;·e· 
strzeni mieszkaniowej Moskwy przedrewolu
cyjnej. 

W stollcy powstały nowe skwery 1 parki. 
Przestrzeń zazieleniona Moskwy wynosi obec
nie 5.000 ha. Jest to 25 razy więcej, aniżeli 
przed rewolucją. 

Moskwa stanowi poważny ośrodek naukowy Produkcja przemysłu moski~wskiego stano- nie tylko ZSRR, lecz całego świata. Tu znaj· wi ok. 15 proc. całego przemysłu ZSRR. W duje się sztr.b główny nauki radzieck!ej: Aka
ciągu ostatniego trzydziestolecia powstały nie demia Nauk ZSRR. jednocząca najpoważniej· tylko !)Owe fabryki, ale szereg nowych gałęzi sze s :ły t:Rukowe kraju. Wy<;tarczy o·nv:e
przemysłu. Produkcja energii elektrycznej dzieć, że akademia liczy 436 akademików oraz 
przewyższ.a w Moskw:e produkcję energ!i elek członków-korespondentów, 4356 współpracowrycznej całego byłego imperium rosyjskiego. ników naukÓwych i ponad 1000 "aspirantów. 

Do niepoznania zmienił się wygląd zewnętrz Poza Akademią Nauk ZSRR znajduje się w ny Moskwy. Zgodnie z planem konstrukcji Moskwie szereg akadem'.i specjalnych: Nauk stolicy zatwierdzonym w 1935 r. odbywa s i ę społecz.nych, nauk gospodarczych, nauk ekosystematyczna przebudowa miasta. Wyniki nomicznych, pedagogicznych, Artyleryjska A
tej rekonstrukcji są imponujące. Moskwa dziś I kademia Nauk itd. 
- to szerokie zalane asfaltem ulice i place, W Moskwie znajduje się wielka ilość insty· 

Rezolucja Plenum Komitetu Łódzkiego PPR 
(Dokończe.riie ze str. 3-ej) r 

szego oczyszczania parti i od obC1Jch' 
elementów i oddzialywanie w tym 
kierunku na PPS. 

W pełni zrozumieć znaczenie zwar
tości partii, ugruntowania świado
mej dyscypliny partyjnej, koniecz
ności zwalczania wszelkich objawów 
grupowości, frakcyjności i roboty 
rozkl.adowej w partii. 

W polni zrozwnieć i realizować w 
praktyce zasady demokracji we
wnątrz-partyjnej, kolegialności · w 
pracy wszystlcich instancji partyj
nych, Za$ZCZeT.Jiattia za.qrul krutylfi 

i samokrytyki jalw potężnej bmni w 
rozwoju partii -i-uodpornieniu jej na 
obce wpływy ideologiczne, zwalcza
nia biurokratyzmu w aparacie par
tyjnym i jeszcze ściśl.ejszego pogłę
bienia związku partii z klasą robot· 
niczą, z biednym i średniorolnym 
chłopstwem i z pracującą inteligen
cją. 
Przezwyciężenie ujawnionych na 

drodze samokrytyki bralrow i niedo
magań._ wzmoże wielokrotnie aktyw-
1ość partii, poglębi jej św-i.a-domość 
polityczną i lepie} ją uzbroi do ira ~ 

'<> zwvc:estwo so~i :i:;::- .mi w P.Jl3c'3. 

łutów naukowo-badawczych, wśród których 
na 9!erwsze miejsce wybija się ~wiato·~~i 5~e· 
wy Instytut Marksa - Engelsa - Lenina. 
Celem tego instytutu jest teoretyczne opraco· 
wanie zagadnień z d'ziedziny marksizmu. W 
Moskwie znajduje Bię poza tym ogromna ilość 
innych zakładów .naukowych. Ponad milion 
osób pob~a naukę w rozmaitych instytucjach 
naukowych stolicy ZSRR. W szkołach Mo· 
~kwy uczy się ponad 596.000 uczniów. 

Pod względem tempa budownictwa szkolne
go i urządzeń technlcznych i naukowych Mo· 
sltwa z powodzeniem może zająć plerwsze 
mie.isce na świecie. 

Mcskwa posiada 85 wyższyc~ zakładów nf!U 
kowych. Około 120 tysięcy studentów uczy 
się na rozmaifych uczelniach Moskwy. Wśród 
uniwersytetó.w przodu.le najstarszy Uniwersy· 
tet im. Łomonosowa , który każdego roku da
je. krajowi setki doskonałych specjalistów z 
rozmaitych dziedz:n wiedzy. 

Moskwa liczy 2255 bibliotek, posiadających 
księgozbiory, których ilość tomów wynosi w 
sumie 42 miliony. W jednej tylko Bibl'.otece 
im. Lenina naliczyć można ponad 10 mil!onów 
książek. Znajdujemy tu dzieła w 77 językach 
narodów ZSRR. Napływają tu książki ze 
wszystkich stron św:ata. 
Dumę Moskwy stanowią liczne muzea oraz 

galerie obrazów. Wiele z n:ch posiada zna
czenie światowe: Muzeum Lenina, Rewolucji 
Październikowej, Muzeum Historyczne, Gale
r'.a Tretiakpwsk-a, Muzeum Sztuki im. Puszki· 
na i wiel~innych. · 

Glosy i odgłosy 
SWOISTA DENAZYFIKACJA 

Jak donosi pra~a niemiecka, we francu
skiej strefie .okupacyjnej - został areszto
wany dr Mueller - przewodniczący Trybu
nału Denazyfikacyjnego w Kaiserlanden. 
Okazało się, że ten „prezes trybunału dena
zyfikac:yjnego" był od 1945 roku„. poszukiwa
ny jako zbrodniarz woienny. 

Jak podaje prasa - Mueller w czasie swa 
go urzędowania zdążył zdena.zyf~ować prze" 
sz:o :; U'.l O h itlerowców. 
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„ ł k d tó li' tę I z poUJrote ... Łódź uzys ała 485 m· ionow Zt. re y w Złośliwe szkodnic~wo 
Najpilniejsze potrzeby gospodarki miasta zaspokojone dzi~z:!~6.j:a :~f~·~~eo~i~~kPj~~c;!~~ 

Wykończenie i remonty domów - Odbudowa Bałut - Szkoły i przedszkola doJl:kar;:Pif:dJ:mni~.daje to spoko· 
- . Rozwój linii komunikacyjnych - Urządzenia sanitarne ju. Chętnie pospekulowaliby sob~e wyro· 

Przy rozpatrywaniu przez Radę Państwa w lipcu budżetu Zarzqdu Miejskiego w Łodzi towanie do robót w p rzyszłym sezonie 6koma bami Pl\fZ-u. I oto W centrum nuasta, na na role 1948, SPECJALNE ZAJNTERESO WANIE ŁODZIĄ OKAZAŁ PREZYDENT RP. sowanych zakladów Miejskiego Przeds1ębwr· ul, Piotrkowskiej, chowa się \V kioskMh BIERUT, wysłuchując uważnie postulatów, wysun ię tych przez łódzką delegację, a tyczą- s twa Budowlaneg? . W trosce o m7.5zerzeme zapałki, sprzedając je tylko nabywcom 
cych w pierwszym rzędzie dwóch NAJBARDZIEJ PALĄCYCH SPRAW NASZEJ GO- linii komunik acyinych przyzn.an~ ·„40 m.Jho- papierosów. Jak to nazwać, jeśli · nie u-SPODARKJ : zabezpieczeni a nieruchomości mi ejskich oraz bolączek w dziedzin ie złego nów pozwolą na budowę nowe1. lm11 tram.I'~~ - myślną grą na zwyżkę. , • stanu sanitarnego Łodzi. Już wówczas z ust Prezydenta Bie rula padło przyrzeczenie. jowej rozpocz ynaj ącej s i ę od _zbiegu ul. Ki.lin- dz że POTRZEBY ŁODZI ZOSTANĄ PRZEZ RADĘ PAfJSTWA UWZGLĘDNIONE, a nowo skiego ! Jarosława f!ąbrowskiego. Druga lm1a Oj, oj, panowie lrioskarze! Bo hę 1~ wyasygnowane kredyty pozwolq na przy śpieszenie najbardziej kon iecznych robót. tram.w a1o':"a na }toki _o ~rzymała dla szybszego źle. Pogniewamy się i zaczniemy wytykac 

I ukonczema robot 4 rrulwny zł. palcem. prze<l k.i~oma dniami bawiła. ~ '0'arszawie I budyne~ -przy ul: Pot~lnej 4, ;iależący dawniej Stosunkowo poważne sumy otrzyma Zakłnd 
<lelegaqa na.szych władz m1eisJoch z pre· 1 do Rzezni byłei gm:ny Choiny, a obecme Oczy6zczania Miasta. za 45 milionów złotych , ,,Droaocenne" pamiątki 'Zydentem Slawińs~im ~ dyr. .Ginsb;rtem na przeznaczony na nowoczesne przedszkole. zakupiouy zostanie sprzęt samochodo·Wy dla Pt 

czele , celem prze~łozen'.a ~ad7Jle Pan~twa po- 1 Je-dyny w dzielnicy zachodniej miasta Z{!· wywózki śmieci i fekalii. Budowa nowych Nie posądzamy naszej poczty o złośli-trzeb n:-iasta Łodzu, ob~Jmu}ącyc~ Z·aro:vno m· 1 kład kąpielowy znajdu jący si ę przy ul. Ze- beczkowców oraz zakup taboru konnego oo- we działanie, ale tym bardziej nie uważa• westycJe„ .tego.roczne, J~~ 1 proiekty [ plany I romskiego 55 zostanie kosztem 1 mil. zbtych chłoną sµmę 8 mil. złotych . Przyzna;ne w dal- my, za właściwe częstowanie nas pozosta-~a naj•bJ.1zszą przyszł?sc. W ramach, n~IJ'e· przebudowany. i ~ostosowany do nowocze- 6zym ciągu dla ZOM-u 4 mil. złotych rozpoczną łościami przeklętej pamięci minionego o· 3lonych ipr:zez del~gacię, potrzeb~~ dla miasta snych wymogow h1g1eny. odbudowę zajezdnli dla regoż zakładu. ZOM kresu. Otrzymałem w tych dniach list z kredyty zamkną s ię sumą 485 milionów zł. Po·siadające zbyt małą ilość żlob'ków Balu- uzyskał 67 mil. zł., ia które zakupi 6i ę spe- Kalisza. Na odwrotnej stronie widnieje Naj1ważniejszą w tej sumie pozycją, bo wy- ty otrzymają dz,ięki nowo uzysikanym kredy- cjalne wozy - p0lewaczki uliczne oraz cy- • k no-szącą 145 miJi·Onów tl są kredyty na re- tom nowy żłobek, którego budowa pochłoni e s ternv dla rozwózkrj wo<ly dla dzielnic jej po- nalepka koloru białego z czarnym, Ja manty. W wielu nieruchomościach dzi ęki uzy- 5 m'·Jionów złotych . zbawionych. Na bu dowę 5zatni na plaży w Ru wspomnienie okupacji, napisem gotyc-skanym 'kredytom przeprowadzone zostaną re- Poważną pozycją inwes tycyjną będzi e dz ie Pabianicki ej otrz.ymano 5 i pół m1lin!l.a kim. „Postst elle - Kfonowa • liber Sie· monty kapitalne, w okola zaś 200 kam~enicac? gmgch szkoły na Karolewie; w celu umożli- złotych. . . radz. (Wartheland). wyrepernwane zo1;1tani! w złym &tanie znai- wienia oddania go już w przysz łym roku Dzięki &pecjalnym dotaciom w poszc1egol- Czyżby dla uaszej poczty te „pamiątki" dujące się dachy. 6zkolnym do użytku, .przyz~o o'becnie 27 mi nych punk tach miasta zbudowane zostaną hy- były tak drogocenne, że nie może się zde-Jedna z najbardziej zaniedbanych ulic w lionów zł na podprowad1enie budynku pod dronty uliczne, z iktórych ludność będzi e mo- d , • • h , • tnik? · · · · · d h s 26 -1· · 800 ł h 1 · d cy owac na wyrzucerue 1c na srme • śródm~eścl'll, a mianow101e Kamienna, .nab1e· ac . um~ rn1 1onow tys. z otyc prze- g a czerpac wo ę. Klim. r.ze dzi ęki nowo uzyskanym krei;J.ytom mnego znaczona Jest na zagospodarowanie 1 pnygo- Siczep. 
wyglądu. Bloki na tej ulicy znajdujące się 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111 11 11111111 . :11111111111111111 • 11111111111111111111111111111111111111111111111r111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~f:e~~;a~:l:pr;.w~~~~: ~p~:~~~'.l ;~~1:~1Apel Prezydenta RP n1"e m1·nąl bez echa za.sadnncze !kosztem k.ibkunastu m1J1onovt zło-
tych. Poważną kwotę przeznacza się na wy- . • 1· • • koń~enie. domó'." mi~z~a.rnych .przy ulicy Mieszkańcy · ul Dąbrowskiej jeszcze w tym roku otrzymaJą 1mę tram'\vayową 
Za.wLs~y 1 F.ran~iszk~s~i:J· Z k d~iem 3oh pa~- Apel Prezydenta RP do prezydentów miast/ najbliższym czasie nie będą potrzebowali tra-1 z ul. Dąbrowskiiej, gdz.ie odbytó „pierwszą wi· dz1em!ka 30 ~ieszka{I .JUZ wy onc~nyc p 0 

• przemysłowych w Polsce o przychodzenie w c i ć tak wiele czasu na udawanie s!ę do zję 101kalną", .Jeszcze za<ly5z.any dzieli się z danyc~ zostanie do u.zytk~ lokator. ~· oz?· 1 mi d.rę możn~i z pomocą pracującej ludno• miej6c swe.j pracy i powrót do domu. nami bliższymi 6.Zczegółamh dotyczącym.i tej s'.ało Jeszcze. do. wykonczen~a w ~yze] wymie i ści nie minął bez echa. Na Radz,ie Państwa Każdy zaoszczędzony wysHek robotnicy, nowej ~rterii ikomunikacyjn.ej .. monych ikamiemcach 1 lO mieszkan, na co pr~e 1 Łódź byla bo<laj jednym z pierwszych mia6t, czy robo·tnika nie może być dzisiaj nikomu - f uz w 1941 roku -;--- mowi nam ~Y!· '!'a· znaczone zostały u.zy5ikane kredyty. Wykon· ' które otrzymało już specjalne dotacje oboj ętny, toteż na wiadomość o przyśpiesze- wrzynsk1 - wpłynęła 'do Zarządu M1eisk1ego C?.c;i :e d-0mów. tych pociągnęło za, 5obą do· ! na poprawienie warunków życiowych ludno- niu przeprowadzenia linii tramwajowej na ul petycja mieszkiińców 1.11. Dąbrow6iki ej o prze· ' ' K ow~ pow~zne koszty. wskutek przeprowa· ści pracuj ącej Dzięki uzyskanej pożyczce Dąbrowsiką, n i ez.iwłoczn i e uda jemy si ę do na- p~ow8:dzenie tam linii tramwajowej. Ze :v-zg~ę rl zo nego do nich wodoci~gu. na długości 3 km mieszkańcy ulicy Dąbrowskiej, którzy swego czeJ.uego dyrektora Miejskich Zakładów Ko- daw Jednak czysto techmcznych (w proiekc1e oraz k~szto:Vnych rurociągow gazowych. czasu wno>Si!i petycje do Zarzą<lu Miejskiego munikacyjnych, ob. Wawrzyńskiego. mi eliśmy również .na .uwadz~ .1:1kończenie in-16 mL!Ionow złotych przeznaczonych zostało o przeprowadzenie linii tramwajowej, już w I Dy.rektor Wawrzyński dopiero co powrócił nych prac), przec1ągmęc1e !mu na ul. Dą-na budowę mqes'Zlkań na Stokach dla pracow· browską zaplanowano na ro:k 1949. ników Miejs.kich Zalkładów Komunikacyjnych. - Po ostatniej jednak konferencji Prezy-
Dwa blo'ki miesZikai11iowe przerobione zo5taną \.ł/ZOrOWQ SfOło'wka dentów miast, na iktórej obecny Prezydent RP. na kolonię mieszkaniową tramwajarzy. fV z,aapelował o poprawianie warunków ludno· ~a z;tb~pi~ze~e 2~ domów w najbardziej Ostatnia przeprowadzona lustracja sanitarna ści pracując~j i sa.m pr~yrzek.1 pom.~ f~a;i.· zm>Szczonei. dz1eln~cy ~a Bałutach przeznaczo· I stołówek fabrycznych nie wszędzie znalazła s?"'.ą• a?;: Ja'k: naiszybc1ej zasp.~01~ naJpil· ny~h będzie 20 m'.llonow złotych, z czego P?· wszystJm w porządku. Ale niewątpliwie sto· 'b.1eisze J~-J P?trzeby,. Z~rząd M1eis~1 o•trzy· wazn~ sumy obrocone aostaną na pokrycie lówka przy zal<ladach PZPB Nr 7 nie potrze- maw5zy 6pecjalną dot~cJę postanowił jesz::~'! 
da i•l,ow. · . 1 buje ob-awiać się najściślejszej kontroli. Kuch- w tym roku przys.tąp1ć do. b.udowy tef lm1.1• r'~.c3 tem 6 mil. zt wykończony zostarue ' nia aż lśni czys tością. Wszelkie urządzenia Własn1e przed, c.bw1 l.ą - mow1 dyr. ""!awrzyn-

1 i naczynia utrzymane są we wzorowym po- sk i - odbyllsmy p1erw;2e planowania: „ 

~~ .. no\IJego w ZMP? · rządku. Personel ubrany estetycznie zachęca Jak dług~ moze trwac budo.wa tej lm11? -
do' spo-iywania potraw które są ·smaczne J po- zadajemy medyskretnie pytarue. 

U \ł' AGA, MLODZIEżOWCY z P. P. 
żywne. ' - Szybkość prac .- mówi dyr. Wawrzyńsld 

- będvie zależała o<l kilku czynników. Jezeli 
nie natrafimy na przes.zkody materiałowe i. at· 

b Ot n • ka mosferyczne sądzę, że do końc-0 listopad-O r o I mieszkańcy ul. Dąbrowskiej otrzymają już po· 

„FILM POLSKI" 
Zarząd KQła Związku Młodzieży Polskiej Trosk a o zdr o wie 

przy P. P. „Film Polski" w Lodzi zawiada 
mia wszystkich młodzieżowców z terenu Lustracja stołówek fabrycznych 

- Przedsiębiorstw.fi. Państwowegu „Film Pol- Wydział Sanitarny Zarządu Miejskiego I łówkach były luksusowe, na t<> nas jeszcze 
ski" iż w dniu 15 września br. o godz. 16-ej .w Łodzi przeprowadził ostatnio lustrację nie stać, niemniej jednak możemy i musimy 
w sali projekcyjnej przy ul. Sienkiewicza 33 128 s~~łów~k nracOl~uiczv<'h. w. wyniku lu- się domagać, żeby obiady były smaczne i 
odl-n~'tie się o.~ólne zebranie ZMP w celu stracJ~ stw1e;~wno, ze w 3.7 st?1owka~h.ax:ty zdrowe, żeby w stołówkach, w których pra
"" • · ~"'i.a kr ł.,_ Ligi Lotniczej przy kole ~u~y. zywnosc10':'-'e były rue p~erwsze~ .sw1e- cownicy spożywają codziennie swe posiłki, 
l . l<'i'm P o

1
skiego. zosc1, a woda me nadawała się do p1c1a. W ał t ś' dukt b ł • - · Refer at ria t m:::t znaczenia i zadania Li- wielu stołówkach zastano wręcz brudy, rów pruww a c~~ o. c a pro Y .Y Y swi:ze. 

gi Lot'lil'Z"j \\"Yglosi Dyrektor Okręgu Ligi nież niektóre stołówki pozbawiane były U· ~amy i:adzie?ę, z.e sprawą. stoł?wek lód.z.. 
L r:tniczei ob. Dulik Jerzy. mywalni. Komisja uznała, że tylko 57 sto- kich zarmą się mezwłoczme zarowho Okrę-

Na zakończenie zostanie wyświetlony naj lówek znajduje się w zadawalającym sta- gowa Komisja Związków Zawodowych, jak 
nowszy film produkcji czeskiej p. t. „Nikt nie higienicznym. i oddziały związkowe oraz Rady Zakładowe 
nic nie v.rie". Nie można wymaga6, aby posiłki w sto- i koła partyjne. 
1nml!m:1 1 •1['1ł ! l'llil llll !l ll mlllnlUIUIIl l~llllilll :ll1U l l!l!'ll!IUIIllUllllUlllVll ill lllllll ! lilll lllllUll~ ll l"IIll.:l"M'IU!ll lm 111:1111111;;1r1"1' nc11' ..... H 11 11 I I lli:l :1 ·111mT:1 .. 111 J.:1:1 1' 11111:1"1111.: l!!U 1::1, LILlll J;ll'l I .l'l 'I' l'!l"i:-1 1':1 111 :N li'l''J ·m"• I ~l' l ' I 1-rm 

6'apru§q poąod!t 

Lipcowe we „ -wrzesn1u upaly 
Po hilku dniach. słoty i deszczów praw· I przezorna Pow. Spół. Spożywców .zrnuszo- ładne dni, ale mimo wszystko nieuchronnie 

dziwie jesiennych, wcwraj i dziś zabłysło na zmieniać w oknie wystawowym zimowe zbliża się jesień. Czas już teraz pomyśleć o 
wreszcie upragnione słońce. Jak za dotknię futra na letnie jedwabie. niej i zacząć robić zapasy. T.rzeba je robić 
cie~ różdżki czarodziejskiej zmieniło się Nie należy się jednak łudzić, że pogoda mądrze. Nie z cukru i soli których jest do-
ob11cze naszego miasta. długo potrwa. Wprawdzie PIM komunikuje syć, ale z węgla i kartofli, na oo już czas 

Panie skorzystały z ładnei 'pogody i przy nam że obecnie przew1dywane są ciepłe i najwyższy. S. W. 
wdziały znów lekkie kwieciste suknie oraz --';....--~------------------------------

łączenie tramwajowe z: miastem. Mam rów· 
nież nadzieję, - dodaje nMz rnzmówca -
że w pracach tych dopomogą nam sami mies'Z 
kańcy ul. Dąbrowskiej, którzy swego czasu 
zaofiarowali nawet w tym celu swą pomoc 
finansową. Ze wżględu na brak ludzi, pny· 
dałaby nam się bardzo pomoc przy układaniu 
toru - kończy tą uwagą na6zą rozmowę dyr. 
Wawrzyńskii. 

Na zakończenie warto jeszcze dodać, że pra 
ce związane z przeprowadzan.iem lwi tram· 
wa jowej na Stoki zakończone ?.ostaną , jak 
nam oświ11dcz» ł dyr. Wawrzyński, w ciągu 
4 do 6 tygodni. (Kr.) 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlłlłllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllll 

letnie pantofle, „wyzwalając się" z poń- ' o I - - 1 

cz~~lfc:n~e~yuf:.· cle ufaJ"ąc chwilowemu ~t;:_\ Wo~4~0! ~z' i!t' 1 ~ a r a tylko §pfesz po los 54-ef LoterlJ Klasowef, f" --: r\J która przy n1 es1 i= nam 50.000 wygranych na uśmiechowi aiury, pozostały w płaszczach I j~ sumę około ćWJERC M ILIARDA ZŁOTYCH. i kostiumach; przeważna część wykorzystu+-l n a I o ...... u Główna wygrana 2 miliony, 13 wygranych po je skwapliwie okazję oczarowania płci ..., milionie, 31 po pól miliona itd. brzydkiej swymi powiewnymi szatami. Ryszard Katarzyński ma dopiero 20 lat, I Sąd biOi"ąc pod uwagę dotychczasową nie C:ągnienie I-ej klasy już 18-go września. 
Nic dziwnego z·e b1'edna płec' brzydka tra a J·uz· J'est nałogowym alkoholiki.em. Ni·e ma karalność oskarż.one. go i jego sk.ruchę, ska- 5782-k ' 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111;111 ci głowy i rujnuje się na kwiaty, których ją<: pieniędzy na kupnQ wódki ukr-::.d! z mie zał go na d;-ra nues1'.ł-ce areszt~ i pr-zymuso 

m ?..sa ukazała się na ulicach. . . • ' . we dwuletme leczeme w spccJalnym, zakła-Ano cóż - lata było w tym roku tak ma szkama swego ~ol~gi kozuszek 1. sprzed.al dzie po odbyciu kary, Łagodny s~osunkowo 
ło, że trzeba wykorzystać każdy jego prze go. Za. n~byte ~ieruądze · ~ulał. w ciągu poł- wyrok tłumaczy się i tym, iż 'biegli orzekli, 
błysk. Więc zaludniają się parki młodocia tora miesiąca, me pokazuJąc się wcale w do- że Katarzynski na skutek nadużywania al
nym1 parkami i poważnymi parami, więc mu, gdzie oczekiwała go żona i. półtorarocz koholu posiada ograniczoną zdolność kon-
uśmiechają się ludzie do promieni słonecz- ne dziecko. trolowania swoich czynów. 
nych. 

Nieodłączny rekwizyt lata - lody poja· 
wiły się w każdej cukierni i znów zaczęły 
się cieszyć powodzeniem białe budki z li
terami U. P. 

.,Jeszcze się taki nie narodził coby wszy 
1r· dogodził" - to też nie wszyscy cie

szą się z pogody. 
Powód do niezadowolenia mają szewcy, 

którzy woleliby - zamiast lekkich tanich 
drewniaczków - sprzedawać drogi.e zimo
we obuwie„. 
N~ bardzo zadowolona jest tet pewnie 

Niepoprawna zlodzieika 
Piwońska Ijelena - to częsty gość na ła

wie oskarżonych. Obeooie zasiadła na niej 
po raz dziesiąty, posiadając już bagaż dzie
więciu wyroków skazujących, z których o
statni opiewał na osiem miesięcy więzienia 
~ z<J.wieszeniem. 

Niepoprawnl:). złodziejkę nie od strRszvło to 
od uprawiania swego „zawodu". Jak wy
nikło z przewodu sądowego, Piwońska we
szła pewneiro dnia do sklepu Qb, Rozen. 

cwajga Przy ul. śródmiejskiri i k,-m~vsta iąc 
z tego, że kupiec był zajęty klientami, ściąg 
nęła z lady pięciometrowy kupon materiału. 

Prześladował ją jednak pech. Ledwo wy. 
szła ze sklepu, zbliżył się do niej milicjant 
i zażądał, by pokazala, co niesie pod chus t
ką. Wszystko się wydało. 
Sąd surowo potraktował recydywistkę 

i zaaplikował jej półtora roku więzienia. . 

Film naukowo-oświatowy 
W związku z rozpoczęciem nowego roku 

Szkolnego - w Łodzi, odbył się ostatnio 
krajowy zjazd kierowników wojewódzkich 
Oddziałów Wydziału Filmów Oświabwych 
Instytutu Filmowego, na którym omówiono 
cały szereg zagadnień, związanych z upo
wszechnieniem filmu naukowo-oświatowego. 
Ucz~stnicy zjazdu, analizując szczegółowo 

dotychczasowe zdobycze w terenie - doszli 
do wniosku, że na odcinku pracy tej po~tąpi 
liśmy naprzód F ilm naukowo-oświatowy, 
jako instrument nauczania, znajduje szero
kie zastosowanie w każdej dziedzinie wiedzy 
i nauki. 

Rolę tę doceniaj ą przedstawiciele świata 
nauki, którzy w pracy zazębiają si ę z Insty
tutem; Związek Nauczycielstwa Polskiego 
oraz całe sooleczeń.stwo . 



K(Onika alisza 

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 14 września 1948 
Dziś: . Podn. Krzyża św. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16-62 

rokn 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· 
merów), podawanie dokładnego cza'su 
12-11. 
• Informacj9 pocztowa 14·07. 

Informacja kolejowa 10-51. 

DYŻURY APTEIC 
Dziś dyżuru.ie apteka mgr. Chrzanowskiej, 

ul. .Mars z. Roli :l:ymicrskigo :lu, tel. 15-48. 

Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni 
Społecznej tel. 20-14. 

KI N A 

Kino „Bałtyk" . wyświetla film pro
du~cji amerykańskiej ,,Miasto bezpra
wia". 

Kino ,Stylowy" wyświetla film pro
dukcji radzieckiej „Syn pułku" dodatek 
„Czarne złoto". 

Kino „Wolność" wyświetla film pro
dukcji angielskiej „Cygańska miłość". 

Początick seansów w dni powszednie: 
16, 18,30, 21; w niedziele i święta 13,30, 
16, 18,30, 21. 

<i to s KAtlSKr 

• ObowiQlze uiszcza.nia wpla1· 
na .Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa 

Narodowy plan gospodarczy stawia przed 
społeczeństwem . naszym wielkie zadania 
realizacji i rozwoju w dziedzm!e życia &po 
łecznego, socjalnego" i kulturalno-oświatowe 
go. Na realizację tych zamierzeń potrzebne 
są znaczne środki materialne. 

Sejm ustawodawczy wydał ustawę z 30. 
I. 48 r. która postanawia, że każdy rolnik 
ma obowiązek wołacania d? KKO sum na 
Fundusz Oszczędnościowy. Z tych przymu
s.owo zaoszczędzonych funduszów może ko
rzys.tać dla potrzeb wfasnych w 'Wypadkach 

• • z tow. P z jaci, ł Zołl!ierza 
W dniu 8 bm. pod przewodnictwem vice tow. Naskręt, dyr. Nagórski, dyr. Nagór

prezydenta mgr. Stańczykiewicza odbyło ska Zofia, ob. Czerniewska J. i dyr. Szwe
się w Kaliszu zebranie Zarządu TPZ i za- rin zajmą się organizacyjną stroną tej im
proszonych, a znanych z ofiarnej pracy prezy, stronę gospodarczą powierzono mgr. 
społecznej, obywateli. Tematem obrad by- Kwiecińskiemu, propagandową E. Matusza
ła kwestia zdobycia furiCluszów na zasilenie kowi. · 
kasy TPZ. W wyniku dyskusji zebranie po- Grono ofiarnych obywatelek i obywateli 
stanowiło zorganizować w dniu 10 paź- wyrusza w dniach .najbliższych z odpowied
dziernffi:a wielką loterię fantową, z której nimi upoważnieniami do znanych ze swej 
całkowity dochód przeznaczony będzie na ofiarności firm"i osób prywatnych celem 
pomoc dla wdów i sierot po poległych żoł- zebrania fantów. W imieniu Komitetu ape
nierzach. Wyłoniony komitet orga11izacyj- , lujemy do s~o1ecze~s.twa kali~ldego o ~a
ny, w skład którego weszli: tow. v. prez. skawe poparcie akc.)1 i składąme zgłaszaJą
Stańczykiewicz - przewodn„ starosta pow. cym się z listami kwestarzom fantów. 

o i 
OSTROŻNIE Z OGNIEM 

W dniu 9. 9. br. Szymczak Zygmunt, pra
cownik Spółdz. Samop. Chłopsk. w Bierz
wiennie Długiej, gm. Kłodawa, nalewał w 
pobliżu zapalonej świecy benzynę do butel 
ki. Nastąpił pożar, w czasie którego &paliła 
się w sklepie -część t?warów. Szymczak od
niósł ogólne popai:zenie i odwieziony został 
do szpitala. 

yp w 
UW AZAC NA DZIECI 

,Dnia 10 9. br. Zdybicka Janina zam. w 
Kole udaff! się wraz z &ynkiem, Leszkiem, 
lat 4 nad rzekę Wartę. Podczas, gdy matka 
zajęta była praniem bie1izny, malec bawią 
cy się nad brzegiem rzeki wpadł do wody 
i utonął. 

Kronika Ziem6 Wieluńs iej 
UKARANY OSZUST f umysłowy cukrowni Wieluń za ubliże-

Majewskl Józef został przychwyco- nie w stanie pijanym funkcjonariuszo
ny przez M. O. w "Bolesławcu w chwili, wi M.O. został ukarany 48-godzinnym 
gdy udając guślarza wyłudzał od lud- aresztem. Poza tym sprawa ta znalazła 
ności wiejskiej żywność, pieniądze, a się przed Sądem Grodzkim w Wieluniu, 
nawet biżuterię. W dniu 10 września który ukarał Brzezińskiego grzywną 
Majew§ki .został skazany przez Sąd w wysokości 3 tys. zł. 
Grodzłfi w Wieluniu na 6 miesięcy wię
zienia .. 

ZA UBLiżENIE 
FUNKCJONARIUSZOWI M. O. 

Ob. Brzeziński Bronisław, pracownik 

ZA WSPóLPRACĘ: Z BANDĄ 
W dniu 10 września wstała skaza-

na. na 5 lat więzienia Walczak H~lena z 
Bolesławca za współpracę z bandą. 

przewidzianych ustawą. Te wpłaty na ksią
żeczkę oszczędnOJściową przeznaczone. są _na 
rozwój życia gospodarczego, w:acaJą w~ęc 
z powrotem do r?lnika w· formie kredytow 
~· narzędzia rolnicze na~ozy sztuczne, . bu
ir5wę &ilosów na kupno mwentarza i . mne 
potrzeby gospodarcze Ustawa przewiduje, 
że obowiązek społecznego osz:e;zędzania nie 
ciąży na wszystkich rolnikach, lecz jedynie 
na tych, którzy opłacają podatek grunto"'.l'y 
od podstawy opodatkowania przekraczaJą· 
cej 60 kwintali żyta. W powiec;e kaliskim 
ogólny wymiar wkła~ o&zczędności wynosi 
170 milionów zł. 

Gdy się uwzględni wielkość powiatu ka
liskiego (liczącego 18 gmin w1ejskiCh i 2 
miasta niewydzielone) jego strukturę lud
nl)ściową. urodzajność ziemi i dość wysoki 
poziom zagospodarowania tutejszych rolni
ków, wpłacona na FOR &urna me jest wy
soka. Rolnicy kaliscy. znajdując się w lep
szym położeni11 materialnym aniżeli rolni
cy innych p'Jwiatów, winni w stu procen
tach pokrywać obowiązujące ich na ten cel 
wpłaty . 

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Kaliszu zatrudni w Prewentorium 

„SOKOLóWKA" pod Kaliszem: 
3 nauczycielki, 
2 wychowawczynie, 

1, kucharkę, 
1 pielęgniarkę dyplomowaną ew. 

egzaminowaną. 

Praca d<;> objęcia natychmiast. 
Warunki pracy i płacy do omówienia. 
Podania składać należy do Ubezpie-

czalni Społecznej w Kaliszu ul. Ko
ściuszki 4. 108-K 

DATOWNIK PAMIĄTKOWY 
„DNI ZAMOSCIA" 

y w ra awodowej 
zdobywają sobie wytrwale naleine mieisce • 

Urząd Pocztowy Zamość 1 z okazji urzą
dzanych „Dni Zamościa" będzie stemplo
wać przesyłki listowe datownikiem pamią~

. kowym „Dni Zamościa 7-14 :wrześrua 
1948 r." 

Filateliści, pragnący uzyskać okoliczno
ściowy stempel, winni zaadresowaną do 
siebie kopertę lub kartkę pocztową z na
klejonym na niej znaczkiem pocztowym, 
przeznaczonym do ostemplowania, przesłać 
w liście taryfowo opłaconym do Urzędu 
Pocztowego Zamość 1. 

Stare nawyki myślenia m,cno tkwią w 
ludziach, toteż mimo stałego wzro&tu licz
by kobiet zatrudnionych i to w rozmaitych 
dziedzinach ciągle jeszcze pokutuje tu i ów
dz ie teoryjka o niższości kobiety w pracy w 
stosunku do mężczyzny. 
Wyrosła ona na tle warunków kapitali

stycznych, kiedy kobietom pow;erzano naj
częściej roboty pomocnicze - jako siłom 
niefachowym i słabszym fizycznie. A nawet 
wówczas., gdy k?b1eta spełnia tę samą czyn
ność co mężczyzna, była ona z reguły niżej 
od niego wynagradząna. 

Nowy stosunek do człowieka pracy w Pol 
sce Ludowej, zmienił wiele w sytuacji k?
biet. 
Doświadczenie, uzyskane dMgą obserwa

cji wyników pracy w przemyśle, badania 
lekarskie i p&ychoterhniczne, wykazały, że 
w szeregu zawodów kobiety nie tylko nie 
są pracownikami niższej kategori!,-lecz na
wet przewyższają mężczyzn. Rzecz w tym, 
by dop?móc im w dobraniu właściwej pra
cy. 

Nie należy tu wpadać w przesadę, że ko
bieta nadaje się do każdej pracy na równi 
z mężczyzną1 je&t to wyświadezeniem koble 
tom „niedźwiedziej przysłuy1 '. - Zarówno 
bowiem doświadczenie jaK: i zdrowy rozsą
dek mówią, że k?bieta . nie może spełniae 

cuje w przemyśle spółdzielczym, w takich utrzymywania rodziny. A mimo to cera:! 
działach jak: rzemiosło artystyczne, zdob- wiecej kobiet, zwła&zcza młodych, przecho
nictwo, · zabawkarstwo, przetwórczość spo- dzi przez różnorodne szkoły, kursa wieczo· 
żywcza. rowe i wewnętrznofabryczne. BUDOWA „DOMU LEŚNIKA" 

Ostatnio kierownictwo przemysłu elektro Daje się też zauważyć zjawisko n?we - V{ WARSZAWIE 
technicznego d?szło do wnio&ku, że kobieta pewien odpływ do przemysłu dziewcząt z Związek Zawodowy Pracowników Leś-
jest niezastąpioną siłą fachową w pracach, małorolnych .gospodarstw wiejskich. Je&t nych i Przemysłu Drzewnego przystępuj..! 
wymagających szczególnie precyzyjnego wy 
konania, jak np. produkcja żarówek. to zjawisko pozytywne, wystarczy wsp?m- w najbliższym czasie de b11dowy Domu 

nl·ec' ·e p a· · · ·11 d t · 3 ZWlązkowego \~ Warsza\vie. Dom ten sta-Powszechnie znanym jest fakt lepszego , z rze WOJną, Jes z1ewczę a wie -
wywiązywania &ię kobiet z prac takich, jak skie szły do miasta, to ,,na służbę" lub na nie w roku przyszłym przy zbiegu ulic że
maszynopisanię, obsługa te!ef?nu czy tele- poniewierkę. laznej i Chłodnej. Pomieści on biu:ra Zwrą.z 
grafu. Niewątpliwie w miarę dokonywania Dużą trudność stanowi dla kobiety pracu ku, hotel( mieszkania dla pracowników, 
dalszych doświadczeń i pokonywan[a zasta- jącej k')nieczność dodatkowej roboty _ bursy dla zamiejscowych pracowników 
rzałych przesądów, znajdzie się jeszcze wie czynności gospodarczyrh, jakie czekają ją k~zt.ałcącyc_h się w Warszawie, świetlicę, 
le zawodów, w których kobiety okażą &lę po powrocie z fabryki do domu. Jest to za bibliotekę itp. 
dobrymi fach0wcam1. Czemu nie m!alyb:y równo wyczerpujące, jók i wpływa ujemnie - . 
próbować sił np. w przemyśle precyzyjnym na wyniki pracy zaw?doweJ. I-MORA~ 'ZESPÓŁ PIESNI I TA!Q'CA i optycznym (zegarki, gazomierze, wodomJe · 

't )? w· Jk · ł . . i.~ WROCŁAWIU rze 1 p ie ą pomoc przymos o utwvrzeme złob 

Jest też duże pole do ·wykorzystani·a pra- ków, przedszkoli oraz ustawodawstwo S'l· Mo~a':"'ski zespół pieśni i ~ańca dr Vladimira 
cy kobiet w przemyśle chemk:znym. cjalne. Ulekh 1 Mary?y UlekloveJ wystąpi w dniu 
Główną przeszkodą był dJtąd brak kwall Nie jest to wprawdzie jeszcze całkowite 11? bm. w !fali Ludo':"'~j, Zespół. te_n składa 

fikacji fachowych. Możliwości naśzego szkbl I rozwiązanie, lecz jest to krClk naprzód ku s'.ę z. 50 osob, przewazme nau~zyc1el1, s~uden
nictwa zawodowego nie zawsze mogły podo faktycznemu równouprawruenm, jakie daje t~w 1 st?dentek. W programie składaJącym 
lać zapotrzebowaniu. Dużą trndn?ść sta- k?biecie ustrój demokracji ludowej . się z 6-c1u części przedstawione zostaną ·zwy-
nowila też w wielu wypadkach koniecznośe F. L. <;:zaje reegionalne Słowaków morawskich. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-m1-1111-1111-1111-1111am1111-.i1111-1111~1111-1111-1111_111_1111-11~1-1111-1111-11111„1,1l.{i 

równie dobrze, jak męż~zyzna, prac wyma ft111!1Jl'rnrrrninriiflltl1'T
11111111

mn 
gających dużego wysiłku mięśniowego, 
gdyż je~t niezaprzeczalrue słabszą fizycznie. 
I &tąd właśn ie pochodzi sąd o rzekomej nlz 
szej war1'!ści pracy .kobiet, że często dawa
no im do wykonania prace niewłaściwe. Przygody 

Kobiety górują natomiast w pracach, wy 
magających zręczn?ści, sy&tematyczności, 
pilności. Najliczniej są one zatrudnione w 
przemyśle włókienniczym (ok. 70 ty~ięcy), a 
łącznie z przemy&łem konfekcyjnym - oko- • 
l? 100 tysięcy. Kobiety kolejarze i •tramwa- ł 

Jasia 
jarze, których mamy już pewną ilość, wy- w· . 
wiązują się ze swyc~ prac na równi z ~ęz J e re I p 

1
· ę ty 

czyznaml. P.czezwyc1ęzony został rówru~ 
przesąd o wyłączności zatrudnienia męż-
czyzn w metalurgii, mamy zwłaszcza dośc MP'·"'"•in·mrnw ,,,.,,..,. 11J;J;IW 
duży odsetek robotnic w metalurgii lekkiej 
(co nie oznacza bynajmniej, aby praca była I 
lekka) . 
Duża il?ść, bo ok. 28 tysięcy kobiet pra-

t::iekawa książka! Przeczytałem 
cały rozdział! 

Dziś drugi 
rozdział! 

©1081 

Do widzenia! . Dzisiaj dokończę! 
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TEATR.I/ 
Państwowy T~tr Wojska Polskiego 

Uzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio
pisarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDALA", Molier'a. Przekład Boy'a-~e
leńskiego. Reżyseria Danuty Pietraszkie
'ł'icz. 

TEATR POWS~ECHNY 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz· 

do" z udziałem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka
rola ADWEN'fOWICZA. 

T::J;ATR „SYREN A" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

was i codz. o g. 19.15 sztuka C. de Peyret 
„· <i 1-i'i2" ~ „ ~"~ - .... Pk" w re~vserii 

'lnusz:i Warneckiego. Udział biorą: Hanna 
8ielicka, Krystyna Cierhnmska. fT:-iJ';rn 
'"'.auszkó,,ma. Czesław C:.uzek. Iren? Hrwecka 
Wanda Jakubińska. Janusz .Jaroń i Michał 

elina. Dekora.cje Stanisława Ceaie"· '-g:o. 
•ra~a czynna od 11 d') 13 i od 15, tel 123-02. 

Teatr Komedi.i l\luzyczne.i „LUTNIA" 
Piotrlrnwska 243 

Dziś i dni nastęnnych o g-odzinie 19,15 
„Cnotli~a Z.uz::inna", · operetka w· 3-ch ak-
tach J. Gilberta. • 

Biletv wcześnie.i do nabycia ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-e.i w kasir- teatru. 
W ni"dzielę kasa teatru czynna od godz. 
11.-ej. 

":1 · ~ '.i"'''ATR .• OS.A" __.. 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

Codziennie o 19.30 w nieda:lele . święta 
\.) 16-te i 1 19.30 komedia muzyc-zna pt. 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
~ H. Makowską w roli tytułowej. Zniżki 

„,.i;"e. Widownia szczelnie chroniona przed 
chłodem. 

Al" - „Biały Kieł" 
~ ·J:i: 18 20 w niedz. 16. 
film do;r,wolony dla młodzieży 

P \ !TV f - ,.Tajemnica Wywiadu" 
godz. 17, 19 21 w niedz. 15. 
fili• nied0zwolonv dfa młodzieży. 

BA.TKA - .,Ta.iemnica nocv wigilijnej" 
godz,. 17,30, 20, w niedz. 15. 
film dozwolony dla młodzieży 

Gl>VNIA - „Pro~ram aktu„bości krajo. 
• ····J.i i zagranic:in:vch Nr 29'' 

• ,, " 16 17 18. 19. 20; 21 
·:' mioifaieiy) - „Chłopiec z prze<l-.,,, 

' 18 lO w nif>ciz 14 
T "kkom1•i;ln:i siostra" 

1 q W w niedz 16 
J ~ · - , Siostra lokaja"' 

IS ,.,. ·16. 18.30, 21 w niedz: 13.30 
PR7T•:DWIOSN1E - „Statek pułapka" 

godiz IR, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Szalony lotnik" 
:J"d? '"' :m. 18.30. 20.30 w nledz. 14 1Q 
filr1 ;-.zwolony dla młodzieży 

Dr~ "'onwvck" 
·C' ')l)QJ) „, .;if'dZ Hi:łl' 

'
1"ZW ' 'ony dla młodziei 

':'loro" 
dz. 16.30 

• 1 ~" - „7 r 1ore lata" 
godz 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
f.lm dozwoli~my dla młodzieży 

SWIT '-- ,.Miasto bezpravria" 
~orh~. 18, 20 w niedi. 16. 

f1lm dozwolony <·d lat 18 • 
TJ<~CZ:'\ _. „Sfostra loka.ja"' 

godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13. 
T"'l',....Y (w ogrodzie)-,.Cygańska miłość" 

,,, . 1 "' "I) 18 20 30 w niedz. 13. 
'•'m '1.'"'tnnvnlony dla młc-dzieży 

- ,... ;'lkn mił,..ść" 

· . , '1 w ni .... riz 13 "' 
f 'm n;P0n7 wo1cny dla młodzieży 

WJ,()~~~11-\J:{Z - „Siostra lokaja" 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 13,30. 

WOLNOść - „Taiemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18 30, 20 30 w niedz. 14.30. 
film ""'"''"'"ZWO]""Y dla nił('l-17.,ieży. 

ZACHĘTA - „Krążownik Wareg" 
'8 30. 20 ;-:o. w n' ·17, 16.30 

utrwala się 
GDAŃSK (obsł. wł.). Bli&ko 20-tysięczne 

rzesze widzów prz. glądały się w niedziele: 
popisowi 1.500 sportowców, pudczas tego· 
rocznego święta sportu w Gdańsku. Po raz 
pierwszy w hist')rii sportu poJ&k1ego, wzięły 
w nim udział zespoły w :ejskie. 

Defilada zawodników otworzyła to wiel
k'e święto zbratania się rob0tników i chło· 

" SOJUSZ 
pów na zielonej murawie stad'.onu. Wśród 
burzliwych oklasków przedefibwały delega 
cje wszystkich towarzystw sportowych i klu 
bów. Po zakończeniu barwnego przemarszu 
na boisko wbiega zawodn·k niosący poch'ld· 
nię zapaloną od znicza, płonącego na We
sterplatte Olimpijczyk, Łomowski, przej· 
muje poch')dmę i przy dźwiękach Hymnu PCF'T _ ... _ .... 
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Narodowego zapala zmcz. Flagę pafatwową 
i Gdańska wciągnął na maszt drugi olim
pij•zyk, Antkiewicz. 

Nie wolno sp~·zedawać więcej biletów 

Z kolei nastąp1i0 rozdanie nagród zespo
łom powiat')wym za udział w biegu narodo 
wym, po czym wojewoda Zrałek wręczył 
przedstawicielom ludowych zespołów sporto 
wych asygnaty. uprawniające do odbi0ru 
sprzętu sportowego, zakup ionego z dobro
wolnych bfiar rob')tników i rolników woj. 
gdańskiego oraz dotac1i Związku Samopo
mocy Chłopskiej. Ogółem rozdano sprzętu 
sportowego na &umę przekraczającą 2,500.000 
złotych. 

trybunie niż jes:I: siedzących mie·sc na Po defiladz;e odbyły się pokazy sportowe, 
podczas których 5portowcy miasta i wsi za-Jesteśmy jeszcze poćl wrażeniem meczu 

piłkarsk! ego Kraków - Łódź. Jednak tym 
rp.zem mowa będzie nie ') grze zawodników 
a o publiczności, o tęj z miejsc siedzących. 

Faktem jest, że organizatQrzy (w tym wy 
padku ŁOZPN) sprzec'~li w: ęcej biletów 
na trybuny i mieJsca siedzące przed' try
bunami niż było m1eJSC do teg.:> przeznaczo 
nych. Widzowie, którzy nadeszli nieco póż 
niej nie mieli już zarezerw0wanyci:l mieJsc. 
Siedzieli tam już inni. 

• • 

. Porządkowi nie mogli nic zdziałać, tym demonstrowali. swoją sprawn')Sc. Podczas 
bardziej, że widzów napłynąła rekoydowl!I 
w tym sezon.e liczba _ około 20 tysięcy. pokazów na boisko wbiegły sztafety żoł· 
Zdaniem naszym należy temu złu jak naJ- nierzy WOP, junaków SP i sztafety kolar
rychlej zaradzić; na razie przez sprzedaż &kie harcerzy. Sztafety przywiozły urny z 
tylko talciej ilości biletów, ile je5t miejsc, a ziemią zebraną na pobojowiskach i 'Jbozach 
potem IY.>myśleć G budow;e trybun i miejsc jeńców. Na zakończenie uroczystości woje-
siedzących na wałach. j woda gdański Zrałek wygłosił przemówie-

W przeciwnym razie będzjemy ciągle nie w którym wezwał sportowców Wybrze 
świadkami awantur jak to miało miejsce w ża do dalszej pręcy nad p')dniesieniem 
n'.edzielę. sprawności fizycznej. 

, Bek pow1n1en w g C· mistrzostwo 
ale niespodzia11:ki na torze trafiają się bardzo często ... 

Jutro o godzinie 17, przed kasami toru 
helenowsk'ego zbierze się niewątpliwie 
tłum zw<>lenników kolarstwa, aby byC 
świadkami zaciętej walki cz')łowych na
szych długodystansowców o zaszczytny ty
tuł mi&trza Polski w wyścigu na 50 k1lome· 
trów. Koszulki z białym orłem bronić bę· 
dz'.e łodzianin, Jerzy Bek, a zdobyć będą ją 
chcieli zapewne wszyscy, którzy JUtro sta
ną na starcie. Chcieć, to nie ')d razu jednak 
znaczy móc Największym naszym, a przy· 
puszczamy, że n:e tylko na&zym, ale wszy· 
stkich - jest sam obrońca tytułu: Bek, v. 
')Statnim Wyścigu amerykańskim, rozegra
nym w konkurencji polsko - czeskiej udo
wodnił p') raz niewiadomo już który, że w 
wyśc;gach torowych na dłuższych dystan
sach, w których dominującą rolę odgrywają 

Sport w UO 

finisze, jest właściwie bezkonkurencyjny. 
Niespodzianki jednak, zwłaszcza na torze 
zdarzają się często, lekkomyślnie więc był? 
by już z góry dekorować Beka koszulką 
mi&trzowską. 

UWAGA NA WARSZAWĘ! 
Kogo możemy zallczyć do najgroźniej· 

.szych jeg') konkurentów? ~rzede wszystkim 
niebezpiecznym może być niedawny rekor
dzista Polski na 4 km - Gabrych, który 
niewątpliwie będzie chciał „pomścić" krót
ki żywot swe~o rekordu (pobił go właśn : e 
J. Bek, przyp red.) no i jak zwykle koalicja 
warszawska z Wrze&1ńskim, Rzeźnickim, 
Napierałą, Kapiakiem i Siemińskim na cze· 
le. Warszawiacy będą niebezpieczni tylk') 
dl,ate.11;0, że potrafią oni wspólnymi sHam1 

Mistrzostwa piłkarskie kół Gwardii 
W odb~jacych się rozgrywkach piłkar 

skich kół ~- S. „Gwardia" w ubiegłym ty
godniu zanotowano następujące wyniki: 
Koło Nr 5 - Koło Nr 13 wynik 11 :O 
Koło Nr 9 - Koło Nr 10 wvnik 4 :O 

l'ł j no • har,,., ••• 

Nowak nie będzie grał 
w reprezentacji Krakowa 
KRAKÓW. (obsł. wł.). Na wniosek kpt. 

związkowego Zarząd KOZPN-u powziąl 
uchwałę, na mocy której wielokrotny re
prezentant Krakowa, Nowak (Garbarnia) 
skreślony został z listy reprezentantów 
Krakowa. 

Nowak orlmówił udziału w irrze na zawo
dach Kraków - Poznań o puchar Kałuży 
w czerwcu br„ przedkładając zdjęcie rent
genologiczne, które miało dowieść, że No 
w<1.'k: ma pękniętą kość w nodze. Nowak 
grał jednak w 3 dni później w barwach 
swego klubu (Garbarnia), a przeprowadzo· 
ne dochodzenia wykazały, iż zdjęcie byłe 
niPaktualne. 

przez radio 

Koło Nr 14 - Koło Nr 15 wynik 2 :1 
Koło Nr 3 - Koło Nr 8 wynik 5 :O 
Koło Nr 4 - Koło Nr 11 wynik 1 :O 
Koło Nr 6 - Koło Nr 12 wynik 2 :O 
Koro Nr 16 - Koło Nr 2 wynik 6 :O 
Koło Nr 7 - Koło Nr 1 wynik 4:0 
Prowadzenie w ]Y)Szcze~ćlnvch grupach 

objęły Koła Nr 3, 6, 9, i 16 Kompania Ru
chu, W ciągu bieżącego tyg:•dnia nastęnuje 
przerwa w rozgrywkach, natomiast odbędą 
się spotkania w oilkę si'łtkową o drużyno
wego mistrza Z.S. „Gwardia". 

Kalendarzyk spotkań przewiduje środa: 
15. 9. 48 r, I 

1 spotkanie godz. 10.00 Koło Nr 5 - Ko
ło Nr 16 

2 spotkanie god;,;. 10,15 Koło Nr 2 - Ko 
ło Nr 12 

3 spotkanie godz. 11,30 Koło Nr 4 - Ko 
ło Nr 6 

4 spotkanie godz. 12,15 Koło Nr 1 - Ko 
ło Nr 13 . 

5 spotkanie godi. 13,00 Koło Nr 8 - Ko
ło Nr 9 

6 spotkanie godz. 13,15 Koło Nr 10 - Ko 
ło Nr 11 

7 spotkanie godz. 14,30 Koło Nr 7 - Ko-
ło Nr 14 . 

8 sr>0tkanie godz. 15,15 Koło Nr 3 - Ko. 
ło Nr 15 

walczyć i pomagać do zwycięstwa jednemu 
ze swoich kolegów, czego rue zaobs~rwo
waliśmy, niestety, do tej p')ry tl ło<hian. 
N:e ulega wątpliwości, że tak jak w wyści
gach amerykańskich, warszawiacy będą pro 
bowali ucieczek, gdyż tylko one będą mo· 
gły przynieść im zwycięstwo nad szybszym 
od nich Bekiem to też Bek nie będzie miał 
łatwego ' zadania i będzie musiał naprawdę 
mieć si~ bardzo na baczn')Ści, aby nie utra
cić swej koszulki. 

UJR2\Yl\n' TEZ NARYBEK 
Wyścig główny, o mistrzostwo Polski na 

50 km, odbędzie s'ę na przestrzeni 125 okrą 
żeń toru, poprzedzą go jednak jeszcze wys
cigi dla tak zwanych ,,kartk')wiczów" czyl.1 
na&zego narybku torowego. • " 

JUTRO WSZYSCY O GODZ. 1'7-tej 
NA TORZE HELENOWSIUM 

W związku z zawodami jutrzejszymi, któ 
re z pewnością dostarczą wszystkim zwolen 
nikom kolarstwa znów wielu zdMwych emo 
cji, organizatorzy ich Łódzki Okręgowy 
Związek Kolarski (obok piłkarskiego, jeden 
z najbardziej aktywnych związków w Ło· 
dzi) czyni odp')wiedzialnym1 kierowników 
sekcji kolarskich klubów zrzeszonych w na 
szym okręgu za dopilnowanie, aby wszyscy 
zawodnicy zarówno licencjonowani, jak I 
posiadający karty wyścig'>we stawili się 
jutro w Helenowie .o godz. 17. 

KASY OTWARTE OD GODZ. 14-tej 
Aby uniknąć jutro zbyt wielkiego tłokr.1 

przy kasach, pożądane byłoby, aby publi~ 
nof\ć za,.,patrywała się wcześniej w bilety 
wstępu, które będzie już można nabyć w 
ka$.ach od godzniy 14· ej. Co do pogody, 
mamy wrażenie, że nie popsu~e ona jutro 
szyki k0larzom. Gdyby jednak zawiod~ 
(a potrafi ona czasami zawieść na równI 1. 

faworytami toru) - zawody przełożone :w 
staną na dzień następny. 

ODPOCZYNEK NA BOISKU 

' ·~""rnlt 14 września 1948 rqku I meteorologiczny, 21.00 DZIENNIK, 21.50 
..,. ) 10 M•.izyka, 12.25 Mu· Skrzynka techniczna, 22.00 M1;12:yka, tanecz· 
- , •"' UL4b Ł) l) f''1mieszczeme na (płyty), 22:45 (Ł) Koncert zyc7en (cz. I), 

Rozgrywki w siatkówkę odbvwać się bę· 
dą. na. boisku D.K.S. przy ul. ·Nawrot. Tur
niej przeprowadzony zostanie systemem 
pucharowvm co pozwoli wyłonić czterv ze
snnln które z kolei w ramach święta M. O. 
rozegrają. fi11nł systemem Punktowym o ty
t· 1 mistrza koła. 

dla niosek, 21 Współzawodnictwo pracy w 22.58 ~) o_mow. ?r.ogr. lok na JUtr'), 23.00 
rolnictwie, 13.00 Koncert rozrywkowy, 13.45 Ostatme wiadomosci, 23.10 Muzyka tanecz
Cezar FRANCK, 14.30 (Ł) z dzisieiszej pra- na · (płyty~, 23.~0 Program na Jutro, 23.3? (Ł) 
sy 14.35 (Ł) Arie operowe oraz pieśni i plo Koncert zyczen (cz. II), 0.30 (Ł) Zakoncze-
se~ki k0mpozytorów włoskich ""'."' śpiewa nie audycji i HYMN. Gwiazda - ZKS 0:0 
Umberto Urbano (płyty), 15.05 (Ł) Felieton 
sportowy, 15.10 (Ł) Kwadrans muzyki lek
kiej, 15.25 (Ł) Skrzynka ŁRR, 15.30 Groch 
z kapustą - audycja słowno·muzyczna· dla 
dzieci, 15.50 Skrzynka ogólna, 16.00 DZIEN· 
NIK. 16.20 Odbudowa Warszawy, 16.30 Kon 

1-~ "{I • l • wirntura w Ari-
'"- G""·rnv w sza· 

· .„m „· ... -n 
·-·· c i,',) c_u o: .>nt Ll1l: _:\J (!, ld _5 Jak zo 

stałem pisarzem. 19.10 (Ł) Audycja słowno
muzyczna pt. „Meteor Antonio C'lrtis gwia 
zda Nino Piccaluga", 19.30 Emancyp-antki, 
19.45 Muzvka radziecka, ao.58 Komunikat 

Program na środę 15 · wrzesnia 1948 rano: W niedzielę żKS „Gwiazda" rozegrała 
5.00 (Ł) Polonez - powitanie, -omów. pog')- towarzyskie spotkanie piłkarskie z żKS-em 
dy i ważn audycji dnia, 5.05 (Ł) Muzyka (Warszawa). 
poranna z płyt, 5.20 Międzynarodowy kon- Przez cały czas przewagę posiadała 
cert wymienny z Katowic, 6.05 Muzyka PQ- Gwiazda, tylko bramkarz gości wypożyczo· 
ranna lpłyty), 6.16 DZIENNIK, 6.30 Muzy· ny z B klasowej drużyny warszawskiej -
ka, 6.50 Program dnia. 7.00 Skrót wiad. uchronił gości od porażki. 
'°1? "nn'ka porannego 7.05 Przegląd prasy Z „Gwiazdy" na wyróżnienie zasłużyli: 
stołecznej, 7.12 Muzyka, 7.20 (Ł) Przetwory Domankiewicz, Rozencwajg i Tygier. 
jarzyn·1wE', 7.30 Muzyka, 8.20 Anna Prole-
tariuszka, 8.35 Muzyka, 8 35 . Informacje Ciekawej naogół grze, chwilami jednak 
ogólnopolskie, 9.oo Skrzynka PCK, 9.10 (ŁJ .prowadzonej zbyt ostro przyglądało się 
Komunikaty. około 1.000 widzów. 

• 

W czasie przerw pomiędzy 'konkurenCJami 
miło jest rozltdn.ić mięśnie na zielonej mura· 
wie boiska. . 
l_e hh on tlet '"'"„ 
CSR - Belgia 96;80 

P~AGA (ohsł. wł.). Rozegrane w Pradze 
m1ędzypanstwowe spotkanie lekkoatletycz
ne, C~echosłowacia - Belą;ia zakończvło się 
zwycięstwem lekkoatletów czechosłowac· 
kich w stosunku 96 :80. 
D-019022 


